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NIECH ZYJE RZĄD 


ROB OTNICZY 
I WŁOSCIANSKI 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pól do 


3 po południu. 
7a 


Administracia czynna od 9 do 5 bez przerwy 


w soboty do 3 p.p. 
Kasa czynna od 12 do 2-ei. 


Opłata pocztow» ulszczona ryczałtem 


(o będzie dalej,.!? 


Omawiając w artykule poprzed- 
nim deficyt budżetowy,. wynikający 
ze stałeśo obniżania się wpływów 
skarbowych, nadmieniliśmy, że naj- 
większe dla całej naszej gospodarki 
niebezpieczeństwo tkwi przedewszy 
stkiem w niczem nie powstrzyma- 
nem, wprost już beznadziejnem, za- 
mieraniu naszego życia gospodarcze- 
$o, co oczywiście powoduje coraz 
szybsze wyzyskanie źródeł dochodo- 
wych, na których budżet poprzednio 
się opierał. 

Sam przez się deficyt budżetowy 
jeszcze nie jest straszny, ale w wa- 
runkach innych trochę niż te, w któ- 
rych Polska żyje. Mają deficyty bu- 
dżetowe: Anglja i Francja i St. Zje- 
dnoczone i t. d. Ale są to społeczeń- 
stwa, w kapitały zasobne, wobec 
których kraj nasz jest pod tym 
względem zupełnym biedakiem, w 
których zatem nie trudno sięgnąć do 
kieszeni obywateli przy pomocy no- 
wych podatków. 

I tylko „sanacyjna” płytkość i ig- 
norancja pocieszać się mogła tem— 
jak to było w czasie ostatniej sesji 
budżetowej — że „inne kraje” także 
mają deficyty. Otóż te „inne kraje” 
z deficytami stosunkowo łatwo dają 
sobie radę, śdy u nas deficyt ten, od 
paru lat, staje się chronicznym i — 
co gorsza! — wzrasta coraz szybciej! 

W dodatku, poza czysto pienięż- 
ną stroną zagadnienia, te „inne kra- 
je” znamionuje coś, co jest równie 
jak pieniądze ważne, a może jeszcze 
ważniejsze. Mianowicie, dzięki in- 
nym zupełnie stosunkom, w walce z 
deficytem budżetowym i kryzysem, 
bierze udział całe społeczeństwo i ta 
dla państwa doniosła kwestja nie 
jest gdzieindziej pozostawiona wy- 
łącznej decyzji czy trosce samego 
tylko rządu. 

Cała gospodarka budżetowa i wo- 
góle państwowa, pozostaje tam pod 
bezpośrednią kontrolą i wpływem 
parlamentu, wybranego swobodną 
niczem nie krępowaną i nie fałszo- 
waną wolą wyborców. Z tym parla- 
mentem — a przez niego i z całem 
społeczeństwem — współpracuje, lo” 
jalnie i istotnie rząd, czy to z prawa 
czy z lewa, rzecz obojętna, grunt w 
tem, że opierający się na swobo- 
dnem i naturalnem zaufaniu każdo- 
razowej, z woli ogółu obywateli 
parlamentarnej większości. 

Przy współdziałaniu takich czyn- 
ników jak: zamożność  społeczeń- 
stwa, praworządność i parlamenta- 
ryzm i wypływające z nich wzaje- 
mne zaufanie, potrafią różne pań- 
stwa budżety swoje doprowadzać 
jakoś do równowagi i nie grzęzną 
coraz głębiej w deficytach! 

%3 


Wstępem do deficytów, jakie od 
r. 1930 trapią trzeci już z rzędu 
nasz budżet, był głośny w okresie 
ostatnich wyborów „wywiad budże- 
towy”, zapewniający kategorycznie, 
że naszej gospodarce finansowej ża- 
den absolutnie deficyt nie zagraża. 

Te „miarodajne” zapewnienia speł 
niły się... akuratnie... na odwrót... 

Okres 1930-31, mimo najrozmait- 
szych „kompresji” i odroczenia róż- 
nych wypłat, zamyka się deficytem 
przeszło 50 milj. zł. Okres następny 
1931-32, przy silnej obniżce płac 
pracowniczych i gwałtownej, mecha- 
nicznej redukcji inuych w budżecie 
uchwalonych rozchodów — z wyjąt- 
kiem wydatków, potrzebnych wSy* 
stemowi!' — zamyka się deficytem 
już 250 milj. zł. Okresowi obecnemu, 
jak wynika z cyfr, które każdy mo- 
że sobie sam przeliczyć, zagraża już 
deficyt blisko.. 400 milj. zł, jeżeli 
nie więcejl 


zwrot rękopisów Pedakcia nie odpowiada. 
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Po konfiskacie nakład drugi 


Na str. 2. Zamierający Sląsk 


Wczoraj w szeregu miejscowości do- 
szło do krwawych starć na tle poli- 
tycznem między hitlerowcami a robotni- 
kami. 

Ofiarą wczorajszych zajść padło, we- 
dług dotychczasowych obliczeń, 

2-ch zabitych i około 30-tu rannych. 
W Kolonji socjaliści odbyli wielki 
wiec wyborczy, na którym uchwalono 
wysłać do kanclerza Papena telegram 
z protestem przeciw tolerowaniu bojó- 
wek hitlerowskich. 

Telegram stwierdza, iż w ostatnim 
czasie w Kolonji hitlerowcy 


zabili 9-iu ludzi. 


Na Śląsku pobity został do utraty przy 
tomności przez hitlerowców ksiądz na- 
zwiskiem Mucha. 

W Neumuenster doszło do starcia 
między członkami Żelaznego Frontu a 
szturmowcami hitlerowskimi. 4 hitle- 
rowców rannych. i 
W Boblingen zaszły poważne bójki 
polityczne w nocy z soboty na niedzie- 
lę między komunistami a hitlerowcami. 
2 hitlerowców rannych, kilku przechod- 
niów odniosło lżejsze rany. 


Trybunał Stanu w Lipsku zebrał 
się wczoraj celem rozważenia wnio- 
sku b. Rządu Pruskiego, popartego 
przez podobne wnioski partji cen- 
trowej partji socjal - demokratycz- 
nej, o wydanie zarządzenia tymcza- 
sowego, wstrzymująceśo wykonanie 
dekretów Prezydenta Rzeszy w spra 
wie powołania komisarza w Pru- 
sach. 

Po naradach, które trwały do go- 
dziny 13, trybunał stanu wnioski te 
odrzucił. 

W uzasadnieniu orzeczenia trybu- 
nału stanu prezydent Bumke pod- 


Wczoraj o godzinie 3-ciej popołu- 
dniu w Komisarjacie Spraw Zagra- 
nicznych w Moskwie podpisany zo- 


Pierwszy kwartał obecnego bu- 
dżetu zamknął się niedoborem 90 
milj, zł. Czy w następnym kwartale 
(lipiec — sierpień — wrzesień), nie- 
dobór ten utrzyma się na tej samej 
wysokości, czy też... wzrośnie — zo- 
baczymy. Trzeba tylko zaznaczyć, 
że kwartał letni, jak uczy praktyka 
podatkowa, przynosi zawsze wpływy 
najsłabsze, pozatem, że dochody z 
podatków i monopolów — jak to już 
w poprzednim artykule oświetliliś- 
my — wykazują stałą tendencję 
zniżkową, bo znalazły się na linji 
spadku. 

Jak ten spadek wygląda to zilu- 
strują znowu cyfry. W I kwartale 
budżetowym wynosiły dochody pań- 
stwa: w r. 1929 sumę 720 milj. zł, w 
1930 r. ogółem 683 milj. zł.; r. 1930 
przynosi 585 milj, zł, zaś kwartał 
obecny dał już tylko 488 zł. Czyli w 
okresie 3 lat dochody pierwszych 
kwartałów spadły o 240 milj. zł., to 
jest więcej, aniżeli o trzecią część! 
Równolegle z tym stałym spad- 
kiem dochodów, wzrasta dełicyt bu- 
dżetowy i na czem to się skończy, 
doprawdy niewiadomo... 


Warto tylko podkreślić, że wszy- 
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W pobliżu Augsburga wywiązała się 
strzelanina w związku z demonstracją 
hitlerowską, w czasie której przema- 
wiał hitlerowiec Goebbels. 

Do krwawych zajść doszło rów- 
nież w Leiterden pomiędzy  hitle- 
rowcami, a członkami Żelaznego 
Frontu. Kilkanaście osób odniosło 
rany, Czterech uczestników walk 
musiano odwieźć do szpitala. 


SETKI ARESZTOWAŃ. 


W Duisburgu i okolicy policja doko- 
nała wielkiej obławy w poszukiwaniu 
brori, Dokonano dwustu kilkudziesięciu 
aresztowań, W Trewirze doszło do 
starć pomiędzy patrolem policyjnym a 
grupą robotników przyczem jeden ro- 
botnik został zastrzelony. 


W Madelsloh pomiędzy hitlerowcami 
a Reichsbannerowcami wywiązała się 
walka, w czasie której zostało 15 ran- 
nych, W okolicy Dortmundu również 
było kilku rannych w walkach ulicznych 
W okolicach Hannoweru doszło w kil- 
ku miejscowościach do zaburzeń, 
czasie których 18 osób odniosło rany. 


kreślił z naciskiem, że przedstawio- 
ny przez przedstawiciela Prus stan 
taktyczny nie dawał trybunałowi do- 
statecznych powodów do wydania 


tymczasowego zarządzenia, temwię- 


cej, że ministrowie pruscy w chwili 
krytycznej pozbawieni już byli swo- 
ich stanowisk państwowych. Poza- 
tem zdaje się nie ulega wątpliwości, 
że przychylenie się do wniosków, 
przedstawionych przez przedstawi- 
ciela Prus, kolidowałoby z wydane- 
mi przez Prezydenta Rzeszy rozpo- 
rządzeniami dla Państwa Pruskiego 
o zaprowadzeniu stanu wyjątkowego 


stał polsko - sowiecki pakt o nie- 
agresji Ze strony Z. S. R. R. pakt 
podpisał zastępca komisarza ludo- 
wego do Spraw Zagranicznych Lit- 


stkie przez „sanację'' stosowane do- 
tychczas środki „równoważenia bu- 
dżetu t. j. mechaniczne cięcia na 
płacach pracowniczych i na wydat- 
dach, posiadających charakter inwe- 
stycyjno - gospodarczy, że wszyst- 
kie te środki kompletnie zawiodły, 
równie jak i uchwalanie „nowych 
podatków“, które wobec zubożenia 
społeczeństwa, pozostają tylko w 
sferze „pobożnych życzeń" > obozu 
rządzącego. 

Podnosiliśmy już nieraz, że takie 
„Oszczędności“ jak na uposażeniach 
urzędniczych lub wydatkach inwe- 
stycyjnych i gospodarczych nietylko 
nie pomagają budżetowi, ale są dla 
niego fatalne, bo w rezultacie obni- 
żają dochody państwa, 

Ale cóż! Społeczeństwo i parla- 
ment na te sprawy nie mają żadne- 
go wpływu, bo o wszystkim bezape- 
lacyjnie decyduje „czynnik“, 

sk 

„Sanacja” „pocieszała”* nieraz już 
kraj, że obok „oszczędności” w wy- 
datkach przez siebie dokonanych 
„opanuje deficyt przy pomocy „za- 
pasów kasowych”. 


PPS. 
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Trybunał Stanu 


po stronie rządu Rzeszy 
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Polsko-sowiecki pakt o 


został wczoraj podpisany 


WARSZAWA, WTOREK 26 LIPCA 1932 r. 


IK 
PPS: 


Niemcy w przededniu wyborów 


Walki uliczne w Niemczech. 2 zabitych, kilkadziesiąt rannych - 


HITLER BOI SIĘ ZAMACHU. 


Prezydjum policji w Gliwicach ogło- 
siło komunikat, który stwierdza, iż po- 
licja otrzymała doniesienie, jakoby na 
Hitlera był planowany zamach podczas 
wiecu wyborczego. 

Aresztowano 5 osób, u których jed- 
nak nie znaleziono żadnego obciążają- 
cego materjału. Aresztowanych wypusz- 
szono na wolność po wyjeździe Hitlera 
z Gliwic. 


W BERLINIE SPOKÓJ. 

Mimo ożywionej agitacji, rozwijanej 
przez wszystkie stronnictwa polityczne, 
przebieg niedzieli w Berlinie był naogół 
spokojny. 

We wszystkich dzielnicach odbywały 
się w lokalach zamkniętych zebrania a- 
gitacyjne. Do starć większych nie do- 
chodziło. « Tu i owdzie policja interwe- 
njowała, aresztując kolporterów, likwi- 
dując drobne utarczki między zwolenni- 
kami przeciwnych obozów politycznych. 
Wygląd miasta nosi wyraźne piętno 
kampanji wyborczej. W dzielnicach ro- 
botniczych na domach powiewają sztan- 
dary. 


i spowodowałoby poważne następ- 
stwa polityczne. 

Wobec wniosków stronnictwa cen 
trowego i socjal - demokratyczne- 
go, popierających wniosek Rządu 
Pruskiego, trybunał nie zajął żadne- 
go stanowiska. 

Niespodziewana ta decyzja trybu- 
nału stanu wywołała w całem mie- 
ście olbrzymie poruszenie. Przed 
Trybunałem Rzeszy i redakcjami 
pism miejscowych, gromadzą się tłu- 
my publiczności, które żywo ko- 
mentują wyrok. 


nieagresji 


winowa — Krestinskij, ze strony 
Polski — minister pełnomocny Pa- 
tek. 


Otóż te zapasy za czas od 1926 po 
1929 wyniosły blisko 550 milj. zł. 
Byłyby większe, gdyby nie „rado- 
sne“ przekroczenia: budżetowe, no, 
ale mniejsza o to. Ponieważ z powyż 
szej sumy na pokrycie niedoboru 
roku 1931-32 i I kwartału okresu 
obecnego, musiało pójść przynaj- 
mniej 350 milj. zł, przeto pozosta- 
wałoby 200 milj. 

Czy cała ta suma jest płynną, 
względnie ile z niej zamrożono, nikt, 
poza Rządem, nic nie wie... Wiado- 
mo tylko ze źródeł oficjalnych, że 
dn. 31 marca br. gotówka w kasath 
państwowych wynosiła 82 milj. zł. 

Prócz tego posiada jeszcze Rząd 
kredyt w Banku Polskim na sumę 50 
milj, razem tedy rezerwa na pokry- 
cie niedoboru obecnego budżetu wy- 
nosi 132 milj. zł. 

Czem więc pokryje się resztę, gdy 
deficyt dosięgnie sumy 400 milj. zł.? 
Czy sfery „miarodajne posiadają 
jakieś jeszcze środki?! Bo na zagra- 
niczny kredyt zdaje się, nie ma na- 
dziej. 

Wire co będzie? Nikt nic nie 


wie! 
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CENA NUMERU ZO GROSZY 


irena Kosmowska 
wyjeżdża do Brazylii 


Irena Kosmowska, posłanka do pierw- 
szych trzech Sejmów Rzeczypospolitej 
Polskiej i wybitna, niestrudzona dzia- 
łaczka społeczna i polityczna b. Kon- 
gresówki, słynna z procesu zasądzają- 
cego ją na pół roku więzienia za obra- 
zę marsz. Piłsudskiego, od której to ka- 
ry została swego czasu ułaskawiona, 6- 
puszcza Polskę i wyjeżdża do Brazylji 
„za chlebem". Niedawno straciła ro- 
dziców, straciła też i stanowisko nat- 
czycielki za przekonania  opozycyjńte, 
nie pozwolono jej osiągnąć mandatu do 
czwartego Sejmu. Zrujnowana, opuszcza 
Polskę, dla której całe życie poświę- 
cała. ge 


„iImrornujące dzieło 
sztu'i militarnej“ 
w epoce rozbrojenia 


Dep. Lamoureux, generalny sprawo* 
zdawca budżetowy Francji, odbył pod* 
róż informacyjną wzdłuż nowych forty- 
fikacyj francuskich na granicy niemiec- 
kiej i ogłosił obecnie wrażenia z tej 
podróży. 

Lamoureux oświadcza, iż fortyfikacje 
na granicy niemieckiej są imponującóm 
dziełem sztuki militarnej, Łańcuch for- 
tyfikacyj stanowi zaporę nie do: prze- 
bycia dla armji niemieckiej. Armja nie- 
mieecka może być potężna, wytrwała i 
waleczna, jednak rozbije się o- fortyfi- 
kacje francuskie, które wytrzymać : mo- 
śą ogień najcięższej artylerii. Współdzia 
łanie dział i karabinów maszynowych 
w nowych fortyfikacjach francuskich 
jest tak doskonale zorganizowane, iż 
każdy atak musi się załamać przed..tą 
zaporą. 


Sowiecko-faszystowska 
spółka 


Na konferencji rozbrojeniowej w Ge- 
newie delegaci Włoch faszystowskich 
popierali jaknajdalej idące wnioski de- 
legacji sowieckiej. 

Tajemnicę tego „współdziałania” u- 
jawnia „Daily Herald". Oto rząd bòl- 
szewicki poczynił duże zamówienia 
sprzętu wojennego we Włoszech, płat- 
nego naftą kaukaską. W „nagrodę” za 
to Włochy głosują za wnioskami bolsze- 
wickiemi. 

Oryginalne widowisko: na konferen- 
cji najradykalniejsze wnioski rozbroje- 
niowe. Za kulisami — „radykalne” 


zbrojenie... 


Złoto 
w Stanach Zjednoczonych 


Według miesięcznego sprawozdania 
urzędu finansowego, rezerwa złota, 
znajdująca się w bankach federalnych, 
wynosiła w dniu 20 b. m, wartość 
3.952.000.009 dolarów. Stany Zjednoczo* 

ne według tego raportu są w posiada- 
niu złota o 924 miljony dolarów więcej, 
aniżeli wymagają tego odrośne ustawy. 


Trójkąt Heilsberski 


Prasa niemiecka zamieszcza komuni- 
kat dowództwa korpusu w Królewcu, w 
którym ostrzega się przed wstępowa- 
niem na tereny „Trójkąta Heilsberskie- 
go", gdzie się obecnie odbywają prace 
fortyfikacyjne, Przechodzenie przez nie 
które okolice jest wzbronione. Winni 
karani będą jak za szpiegostwo. 


Niezwykła klęska 


W tych dniach spadła na Nowy York 
chmara białych motylów nocnych. Ćmy 
te leciały chmurą tak gęstą, że na prze 
strzeni wielu kilometrów przesłaniały 
światła jak gęsta śnieżyca i utrudniały 
posuwanie się naprzód samochodów. . 


C Str. 2 


Gorzkie żale 
sanacyjnego „iiszeńca'" 


P, Jędrzej Moraczewski, długoletni 
minister robót publicznych, musi  dzi- 
siaj patrzeć jak jego właśni, „sanacyj- 
ni” przyjaciele zlikwidowali to minister 
jum, Rozżaleniu swemu p. Moraczewski 
daje upust w artykule p. t: „Minist. 
opieki boskiej” w ,Przełomie”, Artykuł 
od początku do końca przesiąknięty iro 
nją i złośliwością, pod adresem uspraw- 
niaczy administracji Jako próbę humo- 
ru p. Jędrzeja, tego „liszeńca” obozu 
„„sanacyjnego”, podajemy końcowy u- 
stęp artykułu: 


„mW łonie jakiegoś scalonego minister 
stwa skarbu, przemysłu, pracy, kolei, re- 
form rolnych, handlu, poczty, rolnictwa, 
robót publicznych, opieki społecznej i 
telegrafów znikłyby wszystkie rozbieżno- 
“fci. Możnaby świat zadziwić sprężystoś- 
cią i sprawnością polskiej gospodarki. 


Nie należy się obawiać, by jeden mini- 
ster nie poradził tylu, pozornie tak nie- 
zbliżonym, niepodobnym do siebie czyn- 
nościom. Wszak usprawnienie takiej np. 
gospodarki drogowej, dokonane przez wy 
soką komisję, zaprowadzającą w Polsce 
swoistą polską gospodarkę, jest wzorem 
jak najłatwiej rozwiązać wszystkie trud- 
ności, Niema tam już dzisiaj departamen- 
tów, wydziałów, działów pracy, koszu- 
lek, protoku'ów, regestratur, maszynistek, 
woźnych, Wystarczył jeden pokój i trzech 
urzędników, Przewodzi naczelnik Czas. 
Dwaj referenci Kosz i Piec załatwiają 
wszystko szybko i sprawnie. Przeoczone 
przez nich natrętne Żądania korzystają- 
cych z szos państwowych ezczęśliwców— 
naprawy dość sprawnie działających wy- 
bojów drogowych, naprawy, sumiennie wa 
lących się mostów, przysłania walców, ba 
— nawet inżynierów — z powagą, nieco 


wolniej, ale tem pewniej załatwia sam | 


Czas. Tak usprawniona administracja nie 
nastręcza ministrowi żadnej trudności, nie 
wymaga ani pracy ani uzgodnień i daje 
skarbowi najwyższe oszczędności. 
stosowanie tej samej metody do wszyst- 
kich innych czynności rządowych jest, o- 
czywiście, ideałem niedoścignionym, 
Szkoda byłaby niepowetowana, gdyby 
reforma, tak wopaniale zapoczątkowana 
przez zaniechanie robót publicznych i re- 


formy rolnej oraz przez przekazanie bo- | 
skiej opiece czynności innego ministerst- 


wa, miala się skończyć na tych trzech 
urzędach. 


Dla uwiecznienia w dziejach Polski na- 
zwidk wielkich reformatorów „i usprawnia 
czy trzeba, aby dalej sięgali. aby dotarli 
do końca zaczętego dzie'a. 

Ad astra”, ! 
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Powstanie w Brazylji 


Eskadra, złożona z 10-ciu -samolo 
tów zbombardowała wczoraj Sao 
Paolo, które jest główną kwaterą 
wojsk powstańczych, Samoloty rzą- 
dowe zbombardowały również sze- 
reg miejscowości w pobliżu Sao Pao 
lo m. in. miasto Teubate, 


Za- 


W przemyśle górniczym na Śląsku 
zatrudnionych było 98.000 robotników, 
Dziś pracuje zaledwie 58.000. 

40.000 robotników uległo redukcji. 

Ciekawa jest statystyka zamkniętych 
kopalń na G. Śląsku i statystyka prze- 
prowadzonych redukcji: 

Kop. Matylda - Wschód — zamknię- 
ta 1.3.32 r. Zwolniono 700 rob, Kop. 
Matylda - Zachód — zwolniono w bież, 
roku 450 rob., Kop. „Florentyna“ — u- 
rieruchomiono szyb „Schwerin“ 31.3.32 
r. Zwolniono 700 rob, „Woligang-Wa- 
wel“ — unieruchomione szyby „Leon“ 
i „Jan“, Zwolniono 1.250 rob., „„Hille- 
brandt“ — zwolniono 400 rob., „Pokój“ 
— zwolniono 400 rob., „Aschenborn*— 
zamknięto 1.6.32 r, Zwolniono 250 rob., 
„Gotthard“ — zwolniono 200 rob., „Wi- 
| rek* — zwolniono 100 robotników, 
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— zwolnioro 150 rob., „Niemcy“ 
zwolniono 150 rob., „Szyby Piast” No- 
we Hajduki (zamknięte), 1.200 rob, zwol 
niono. 

We wszystkich tych kopalniach zwol 
niono w roku bież, za zgodą komisarza 
demob. 5.200 robotników, oraz udzielo- 


| 


„ROBOTNIK“, wtorek, 26 lipca 1932. 


no 1.000 robotnikom pozatem t. zw. „ur 
lopu turnusowego*. 

Dalej unieruchomiono nast, kopalnie 
kruszcu: „Cecylję* i płuczkę Szarlej r. 
1931, szyb „Cramer“ w Brzezinach 1929 
r, szyb „Matylda“ w Brzezinach 1929 
r., kop. „Szarlej-Biały* (płuczka i oksy 
da) 1931 r.), kop. „Nowa Helena“ (Gwar, 
Brzozow.). ; 

Zapowiedziane są redukcje i zwolnie 
nia: 

Hr. Laura — zamkrięta 1931 r, Zwol- 
niono 1.400 ludzi, kop. „Radzionków'— 
zwolniono 120 ludzi, „„Andaluzja'*—235 
ludzi, „Maks“ — 240 ludzi, 

Pozatem udzielono 1 do 3 mies, urlo- 
py turnusowe na kop. „Richter“ i„Ra- 
dzionków*. 

W okręgu rybnickim: 

Kop. „Charlotte“ zamknięta, zwolnio- 
ro 2.000 ludzi, Pozatem redukcje wzgl. 
„urlopy turnusowe” na kop.: „Anna”, 
„Ema“, „Blücher“, „Dębiensko”, 
„Hoym* i „Rymer”. 

W obwodzie Mysłowice: 

Od 1924 unieruchomiono kopalnie: 

„Nową Przemszę'* Brzezinka — 900 
ludzi zwolnionych, „Podlarysz* Brzezin 


Zamierający Sląsk 


Rozmiary Kryzysu i bezrobocia 


ka — (700), „Książę - Szklarnia — 
(560), „Piast”* Lędziny — (600), „Jerzy“ 
Dąbrówka Mała — (1.100 ludzi), „„Kleo- 
ias“ Katowice — (1,700). „Ferdynand“ 
Katowice (1.830). 

Na wymienionych 7 kopalniach pra- 
cuje jeszcze obecnie tylko: „Książę'*— 
42 rob., „Piast“ — 156, „Kleofas“ 
320, „Ferdynand“ — 225, czyli razem 
743, Pozatem istnieje zamiar unieru- 
chomienia kop. „Carmer“ - Giesche 
(1.300). 

Wreszcie przeprowadzono jeszcze re- 
dukcje w ciągu ostatnich lat: 

Kop. „Mysłowice“ 1.100 rob., a w lip- 
cu b. r. dodatkowo 800 rob., kop. „Gie- 
sche" — 2.800 rob., kop. „Ferdynand“ 
(przed zamknięciem!) — 750 rob., „Emi 
nencja* — 450 rob., „Kleofas” (przed 
zamknięciem) — 620 robotników. 

W Zagłębiu Krakowskiem  zamknię- 
to: kop. ,„Kościuszko** (960 ludzi) i zre- 
dukowano na Jaworznickich kopalniach 
2.300. na kop. „Sobieski* 800 ludzi. 
Wreszcie unieruchomiono wszystkie 
mniejsze kopalnie i zredukowano bar- 
dzo poważnie załogi na: kop. „Artur* w 
Sierszy, na kop, w „Libiążu“, 
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Możliwość kompromisu angio-irlandzkiego 


W Dublinie rozeszły się pogłoski © 
możliwości kompromisu z Anglją w 
sprawach celnych, Powodem tych 
pogłosek jest fakt, że uchwalona 


„Knurów“—zwolniono 450 rob., „Śląsk” 
| przez parlament Irlandzki ustawa o 


Akcja gen. Maa 


Generał Maa zaatakował wojska 
japońskie na linji kolejowej Hutaj, 


| Korespondent dyplomatyczny 
„Daily Herald'a" pisze, iż losy kon- 
ferencji rozbrojeniowej zależą obec- 
nie od wyniku rokowań w 2-ch spra- 
wach. 


Z Tokjo donoszą: Według informacji 
nadeszłych do prasy francuskiej wczo- 
raj utworzona została nowa partja ja- 
pońska t. zw. „Shakai - Taishuto, t. j. 
Partja ludowo - socjalistyczna”, która 
powstała przez fuzję narodowej partii 
robotniczej oraz stronnictwa socjalisty- 


pełnomocnictwach celnych dla rzą- 
du, nie została jeszcze ogłoszona, 
De Valera odbył konferencję z 
przywódcą irlandzkiej partji pracy. 
Nortonem, 
Przypuszczają, iż Norton podejmie 


Prace japońskich oddziałów saper- 
skich zostały wstrzymane, ojska 
generała Maa posuwają się w kie- 


1) Rokowania w sprawie rozbroje- 
nia na morzu, które uwzględniać ma- 
ją propozycje Hoovera, oraz różnicę 
między Francją i Włochami, Roko- 
wania te mają doprowadzić do kon- 


czneśo, 

Powstanie nowej partji ogłoszone zo- 
stało wczoraj oficjalnie na wielkim wie 
cu robotniczym w Tokji, Przewodniczą- 
cym głównego komitetu wykonawczego 
nowej partji wybrany został przywódca 
socjalistów Isoo-Abe, zaś dotychczaso- 


nową próbę pośrednictwa między 
Anglją i Irlandją. Partja Pracy oba- 
wia się, iż wprowadzenie ceł ochron- 
nych w Irlandji wywoła drożyznę ar- 
tykułów pierwszej potrzeby. 


Walki na Dalekim Wschodzie 


runku Cicikaru, Wysłano przeciw 
nim samoloty bombowe. 


Od czego zależy los konferencji rozbrojeniowej 


ferencji eksporterów w Londynie. 

2) Rokowania w sprawie zrówna” 
nia zbrojeń, którego domagają się 
Niemcy, a które odrzuca Francja. 


Konsolidacja ruchu robotniczego w Japonii 


wy przywódca narodowej partji robot- 


niczej Hisashi-Aso, powołany został na | 


sekretarza generalnego, Panuje ogólne 
przekonanie, że fuzja tych dwóch stron 
nictw zapewni większą siłę ruchowi ro- 
botniczemu osłabionemu wewrętrznemi 
sporami, 


„Oszczędności” w kolejnictwie 
a bezpieczeństwo ruchu 


Podstawę bezpieczeństwa jazdy ko- 
lejami stanowią naturalnie szlaki kole- 
jowe i ich należyta konserwacja, czyli 
utrzymanie ich w dobrym stanie, wyłą- 
czającym możliwość katastrof, Wszyst- 
ko to należy do t. zw. działu drogo- 
wego, który szlakom kolejowym naj- 
baczniejszą winien poświęcać troskę, 

Omawiając obecny budżet, wskaza- 
liśmy już na to, że obecne „oszczędno- 
ści“ w kolejnictwie, wprowadzane dla 
wyśrubowania z  (delicytowej!) kolei 
„czystego zysku”, przez „sanacyjny bud 
żet” przewidzianego na.. 70 milj. zł.(!!) 
— w sposób bardzo poważny zagrażają 
bezpieczeństwu ruchu na kolejach. 

A oto fakty, o -których nam piszą z 
kół kolejarzy: 

Na roboty koło toru składają się: 
różne prace koło samego nasypu, dalej 
należyte umocnienie podkładów, na któ 
rych spoczywają szyny, mocne podbi- 
cie podkładów szutrem, żeby nie za- 
głębiały się w nasyp, silne podokręca- 
nie śrub umacniających szyny i t, d. 

Każdy fachowiec wie, że, ażeby całą 
tę robotę wykonać w sposób sumienny, 
gwarantujący bezpieczeństwo, musi ro- 
botnik o normalnych siłach, pełnych 8 
godzin zużyć na obrobienie 3 metrów 
bieżących toru. 

Tymczasem „fachowcy” z Wydziału 
drogowego Dyrekcji krakowskiej, dla 
popisania się wobec „góry”, jak to oni 
„gorliwie” dbają o „oszczędności” i o 
„czysty zysk", wydali nakaz, że robot- 
nik ma w sposób powyżej spisany ob- 
robić... 8 (wyraźnie osiem!) metrów bież. 
toru, grożąc, że kto tego nie zrobi, zo- 
stanie z kolei wyrzucony. 

Powstał poprostu gwałt, gdyż pra- 
cownicy kolejowi mają trochę więcej 
sumienia od różnych sanacyjnych kar- 
jerowiczów i pracę swą wykonują nie 
dla „przypodobania się” swej „władzy” 
jeno z myślą o podróżującej publiczno- 
ści, która kolei życie swe powierza. 

Zrobiono próbę i oto pokazało się, 
że żadna siła ludzka nie zdoła tej ro- 
boty wykonać, chyba, że się ją zrobi 
tak powierzchownie, że najbliższy idą- 
cy pociąg spotka katastroła!.. : 

Po tej własnej kompromitacji dyrek- 
cja „porcję” powyższą obniżyła na 7 
neetrów! 

Ale i to nie dało się wykonać i zro- 
biła się nowa kompromitacja!.. Wresz- 
cie zniżono robotę na sześć metrów, 

I tych sześć metrów nieda się zrobić, 
bo siły robotnika na to nie pozwolą, 
zwłaszcza teraz, gdy robotnik przy pła- 
cy przeciętnej po parę zł i przy re- 
dukcji dni pracy i zarobków, odżywia 
się tak nędznie, że traci siły. 
Więc „oszczędnościowy” pomysł 
rekcji wprost pcha do katastrofy. 

Chcemy wierzyć, że podobny nakaz 
nie „wyszedł ze strony M. K., które 
„gorliwców” z administracji kolei za- 
pewne pouczy, gdzie kończy się istotna 
oszczędność, a gdzie zaczyna  niesu- 
mienność i karygodna  lekkomyślność, 
igrająca z życiem podróżnych i z inte- 
resem samej kolei. 


Dy- 
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ZYGMUNT ZAREMBA. 
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Tajemnica piatiletki 
SEKRET POWODZENIA. — ALTRUIZM KAPITALIZ- 
MU. — DYKTATURA I GOSPODARKA. 


Piatiletka rosyjska jest wielką manifestacją planowo- 
ści gospodarczej. Cały świat spogląda z najwyższem za- 
ciekawieniem na ten gigantyczny wysiłek opanowania 
gospodarki przez świadomą swych celów myśl ludzką. 
Sam tylko efekt w dziedzinie bezrobocia już wystarcza 
dla usprawiedliwienia tej ciekawości. Sprowadzenie bez- 
robocia do zjawiska czysto lokalnego, występującego 
tylko w poszczególnych większych skupieniach w związ- 
ku z niechęcią do zmiany miejsca zamieszkania, gdy 
tymczasem w całości gospodarki odczuwa się brak sił 
do pracy, — oto elekt, jakim napróżno chciałby się po- 
chwalić jakikolwiek kraj kapitalistyczny. 

Co stanowi tajemnicę powodzenia piatiletki? Gospo- 
darcza struktura Rosji? Nie. Kraje o niższym i wyższym 
stopniu rozwoju gospodarczego jednak wiją się w kur- 
czach kryzysu. Dlaczego więc Rosja opanowała przynaj- 
mniej tę największą klęskę, jaką jest bezrobocie? 

Gospodarka sowiecka prowadzona jest na zasadzie 
kapitalizmu państwowego. Prywatna własność kapitału 
została zniesiona i produkcja została ujęta możliwie 
w ścisły plan gospodarczy. To właśnie stanowi o odręb- 
ności rosyjskiej gospodarki, to też stanowi o jej powo- 
dzeniu. Planowość produkcji i planowość podziału plonu 
pracy czyli dochodu społecznego jest osią gospodarki ro- 
syjskiej, wyróżniającą ją z pośród krajów kapitalistycz- 
nych. 

Cóż z 
i teror? 


tego, kiedy panuje tam nędza, przygnębienie 
Pozostawmy na stronie teror polityczny, jako 
zjawisko natury nie gospodarczej, Teror może istnieć 
i istnieje jako system również w kraju, będącym pod 
względem politycznym ideałem burżuazji Teror rosyjski 
i teror włoski różnią się tylko zmianą kąta nastawienia. 
Bieda powszechna, czy jak kto woli — nędza, panująca 
w Rosji, jest zaś wynikiem tylko gospodarczego zacoła- 
nia tego kraju i zbytniego zapatrzenia się jego rządców 


Nomen — 


gospodarki. 
omen: twórcą sowieckiego planu gospodarczego był prof. 
Krzyżanowskij, Każdy kraj ma swojego Krzyżanowskie- 
go, wielbiącego kapitalizację: 


na przykłady  kapitalistycznej 


Twórcy planu sowieckiego powiadają jednak, że dzi- 
siejsza kolosalna stopa nadwartości, ściągana z robotni- 
ków rosyjskich w celu kapitalizacji, jest tylko chwilowo 
stosowana, póki Rosja nie dosięgnie odpowiednich wyżyn 
produkcji, mogącej zaspokoić potrzeby wszystkich. Na- 
dzieja ta, posiadająca wszelkie cechy prawdopodobnej 
realizacji, znacznie może osładzać braki współczesności. 
Jakaż nadzieję daje katapitalizm? 

Planowość w zwiększaniu wyzysku robotników i spo- 
żywców przez skartelizowany przemysł, nieustanne wy- 
muszone ofiary na rzecz dumpingowego eksportu towa- 
rów, których nie może spożyć wygłodzona masa ludno- 
ści kraju, kapitalizację w rękach pasorzytów  bankier- 
skich — oto wszystko, co niesie z sobą kapitalizm. 

Wszakże jednak i Rosja skazana jest na wywóz dum- 
pingowy? Wywozi za bezcen zboże i mydło, drzewo 
i futra i wyroby gumowe. Istnieje jednak mała różnica: 
Rosja prowadzi z zagranicą handel wymienny z koniecz- 
ności, wynikającej z jej słusznego czy niesłusznego — to 
mniejsza w danym razie, planu jak największej kapitali- 
zacji społecznej, czy państwowej, Wywożąc tanio swoje 
towary, by pokonać kapitalistyczną najczęściej dumpin- 
gową konkurencję, tem samem płaci drogo za sprowa- 
dzane maszyny i niezbędne surowce dla inwestycji. Kra- 
je kapitalistyczne wywożą z powodu niemożności naby- 
cia towarów przez ich ludność, 

Kapitalizm dostarcza swych wyrobów za połowę, a na- 
wet trzecią część wartości, jakby z miłości do obcego 
narodu, ale różnicę pokrywa spożywca wewnętrzny. Ten 
altruistyczny nonsens zwalczany jest przez wszystkich 
i przez wszystkich jednocześnie stosowany w praktyce. 

Planowa gospodarka i tylko ona może usunąć ten stan 
rzeczy przez stałe dostosowanie produkcji do spożycia 
nie drogą zmniejszania potrzeb, lecz ich ciągłego rozsze- 
rzania, Ten efekt osiągnąć można tylko pod jednym wa- 
runkiem: ograniczyć stopę nadwartości do potrzeb pla- 
nowej kapitalizacji, co znaczy: dać producentowi — ro- 
botnikowi, chłopu i rzemieślnikowi tyle zarobku, żeby 


mógł on spożyć cały plon produkcji z wyłączeniem tyl- 
ko tej części, która jest przeznaczona na dalsze rozwija- 
nie życia gospodarczego. Jest to równoznaczne z wpro- 
wadzeniem nowego systemu własności: prywatna włas- 
ność wielkiego kapitału musi być zniesiona i objęta 
przez społeczne czynniki, kierujące jego dalszem działa- 
niem zgodnie z interesami całego społeczeństwa. 

Cóż więc? mamy naśladować Rosję? 

Planowość gospodarki to stara idea socjalizmu. Jest 
oma realizowana w Rosji w sposób zniekształcający naj- 
ważniejszą cechę socjalizmu — dążenie do dobrobytu 
żyjącego pokolenia. To zniekształcenie można usprawie- 
dliwiać specjalnemi warunkami rosyjskkiemi, jak słabo- 
ścią klasy robotniczej i koniecznością szybkiego pomno- 
żenia proletarjatu, oraz stworzenia dlań wielkiego war- 
sztatu pracy. Nie zmienia to jednak faktu, że socjalizm 
europejski stawia cobie za cel podniesienie dobrobyty 
powszechnego i niepotrzebne są dlań kolosalne ofiary 
robotników na rzecz kapitalizacji, przeprowadzonej w tak 
szybkiem tempie jak to robi Rosja. 

Przed socjalizmem stoi zadanie najpierwsze: urucho- 
mić warsztaty istniejące i podnieść istniejącą konsumcję 
mas robotniczych. Kapitalizacja, budowanie nowych ko- 
losów przemysłowych, to już zadania dalsze, które przyj- 
dą po zrealizowaniu planu „pierwszego pięciolecia” go- 
spodarki socjalistycznej, pięciolecia podnoszenia dobro- 
bytu mas przez wyzyskanie w pełni istniejących war- 
sztatów pracy. Dlatego też planowa gospodarka Europy 
zachodniej musi wyzyskać wszystkie doświadczenia ro- 
syjskie, wystrzec się wszystkich błędów bolszewizmu, 
wśród nich zasadniczego błędu; zbyt nagłego i powszech- 
nego socjalizowania wszelkich dziedzin życia gospodar- 
czego i zaprzęgania klasy robotniczej w potworne jarz- 
mo dyktatury. Ą 

Uniknięcie tego staje się możliwe na skutek właśnie 
doświadczeń sowieckich i objektywnych warunków, 
które pozwalają zmniejszyć stopę wyzysku klasy robot- 
niczej, podnieść natychmiast jej skalę życiową, a więc 
wyłączają dyktaturę, jako stałą metodę zmuszania mas 
pracujących do poświęceń na rzecz przyszłych pokoleń. 
Podnosząc dobrobyt mas, można nie zakuwać ich w kaj- 
dany. 


NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 
TAPICER - DEKORATOR podej- 


muje się robót: okno złoty, od prze- 
robienia materaca 10 złotych. Polna 
'2, m. 42, telefon 8-58-39. Komorels. 


Marja Łabuńska, masażystka, fel- 
czerka oraz pielęgniarka (Dyplom 
szkoły masażu d-ra J. Zaorskiego i 
praktyka w 2-ej Klinice Chirurg, U- 
niw. Warszawskiego) wykonuje ma- 
saże lecznicze oraz podejmuje się 
wstrzykiwania i stawiania baniek na 
złecenie lekarskie. Koszykowa 40, 

m. 7. Telefon 874-42. 


POTRZEBNA OD ZARFRZ służą- 
ca do wszystkiego. Wymagane świa- 
dectwa. Warunki pracy dobre. O- 
ferty do „Robotnika” pod „Zaraz”, 


EMERYT państwowy, b. urzędnik 
wojskowy w średnim wieku, obarczo- 
ny rodziną i znajdujący się w krytycz= 
tem położeniu, prosi o jakiekolwiek 
zajęcie na miejscu lub na wyjazd. 
Oferty do Aministracji „Robotnika” 
dla „R. G. b. urzędnika woiskowe- 
go", 

BUCHALTER, OBEZNANY Z 
BANKOWOŚCIĄ (w wieku lat 41) 
poszukuje jakiejkolwiek pracy, Ma 
żonę i 5 drobnych dzieci Z dniem 
1 lipca grozi mu eksmisja. Adres 
Pruszków, Stalowa 21 m. 10. 

OSOBA STARSZA, pielęgniarka 
zawodowa, dobra wychowawczyni da 
dzieci, Referencje — szuka jakiejs 
kolwiek pracy, Informacje: Dynasy, 
ul. Oboźna Nr. 1-3, F, Kwiatkowska 
dla Z, P, 
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Anna Pernerstorfer 


Przed paroma dniami zmarła w Wiedniu 
Anna Pernerstorfer, wdowa po zmarłym w 
1918 roku przywódcy austrjackiego proleta- 
rjatu Engelbercie Pernerstorferze, 

Zmarła dzielnie pomagała swemu mężowi 
w pracy nad organizowaniem robotników i 
kładzeniem pierwszych zrębów pod gmach 
socjalizmu w Austrji. Po śmierci swego mę- 
ża zajęła się uporządkowaniem jego boga- 
tej bibljoteki, którą ofiarowała izbie ro- 
botniczej, 

Anna Pernerstorfer nigdy publicznie nie 
występowała, była bowiem cichą, skromną, 
nie lubiącą rozgłosu pracownicą. Ale je- 
dnego razu imię jej stało się głośne, miano” 
wicie po mowie swego męża w parlamen- 
cie, kiedy to Pernerstorfer opowiedział na 
„bohaterskim'* czynie arcyks. Ottona, ojca 
późniejszego cesarza Karola ostatniego. 
Czyn polegał na tem, że arcyksiążę w przy- 
stępie dobrego  kawaleryjskiego humoru 
zatrzymał na drodze kondukt pogrzebowy 
i konno przeskoczył przez karawan z tru- 
mną. 

Nazajutrz po mowie Pernerstorfera, zamas 
kowanych paru oficerów wdarło się do mie- 
szkania socjalistycznego posła, aby doko- 
nać nad nim zemsty, Anna  Pernerstorfer 
sama jedna uporała się z  nieproszonymi 
gośćmi, przepędziwszy ich.. trzepaczką. 
Wiedeń miał wówczas przez kilka dni te- 
mat do dowcipów kosztem oficerów, a An- 
na Pernerstorfer tryumfowała. 


Arcybiskup Kowalski 


prosi o łaskę 


Skazany prawomocrym już wyrokiem 
na trzyletnie więzienie arcybiskup mar- 
jawicki Kowalski, który uzyskał niedaw 
no odroczenie wykonania kary do listo- 
pada, ze względu na zły stan zdrowia, 
wniósł obecnie za pośrednictwem swe- 
go obrońcy prośbę do p. Prezydenta 
Rzplitej o ułaskawienie. 


Spotkanie turowców 
w Wołominie 


W niedzielę, dn. 7 sierpnia, odbędzie 
się w Wołominie „Spotkarie”  turow- 
ców z Warszawy i okręgu Podmiejskie- 
go. 

Uczestnicy Spotkania korzystać będą 
z 75-procentowej zniżki kolejowej przy 
przejazdach w każdą stronę. 

Program Spotkania przewiduje: ©- 
twancie, akademię, gry i zawody na 
wolnem powietrzu. 

Należy wziąć ze sobą: kubek i łyżkę. 

Zespoły sportowe i zawodowcy do 
biegu winni być zgłoszeni do dn. 4 sier- 
pnia r. b. do Sekretarjatu Okręgowego, 
Warecka 7. 


Porażka konserwatystów 
przy wyborach uzupełniających 
w Anglji i 


W niedzielę odbyły się wybory uzu- 
pełniające w okręgu, w którym uzyskał 
mandat zmarły minister oświaty, Mac 
Lean. Wybrany został kandydat libe- 


ralny Aklang, który uzyskał 16,933 gło- 
sy. Kontrkandydat konserwatywny zdo- 
był 16.381 głosów, mimo iż konserwa- 
tyści prowadzili znacznie silniejszą pro- 
pagandę wyborczą niż liberałowie. 


| 


„ROBOTNIK”, wtorek, 26 lipca 1932. 


Polski film kolonialny 


czyli 


Dzieje grzechów p. R. Warchałowskiego 


EPILOG. 


Dzisiaj grupa osadników, pozostała 
nad Ucayali urządza się stopniowo, z 
wiarą w rychłe spełnienie obietnic Rzą- 
du, danych im przez usta delegata w 
roku ubiegłym, radcę Pankiewicza. 

Tymczasem wierzyciele w Peru na- 
łożyli areszt na jacht motorowy „Jan- 
kę”, zakupiony za drogie pieniądze 
jeszcze przez ekspedycję badawczą. 

Francuzi, którzy wysłali do Cumarii 
tartak i przekazali w końcu roku 1930 
p. Warchałowskiemu za 4,000 dol., obec- 
nie tartak żabrali i wystąpili przeciw 
Spółdzielni o straty. 


Umowa, zawarta z Francuzami na 
wyrąb cennych drzew z terenów „Kolo- 
nji Polskiej" przy jej realizowaniu przed 
stawiała olbrzymie korzyści materjalne 
dla p. Warchałowskiego, ponieważ jed- 
nak Spółdzielnia na zasadzie zobowią- 
zania p. Warchałowskiego z dn. 3 mar- 
ca 1930 r. w żadnym wypadku nie po- 
nosiła kosztów, czy jakichkolwiek kon- 
sekwencyj, dlatego też Zarząd Spółdziel 
ni nie zakładał protestu przeciwko za- 
warciu niewygodnej dla Spółdzielni w 
wielu punktach umowy. Tu trzeba do- 
dać, że Zarząd zapoznał się z umową 
otrzymawszy jej kopję w wiele miesięcy 
po jej zawarciu. 


W obecnej chwili sprawa ta przedsta- 
wia się w ten sposób, że grupa fran- 
cuska twierdzi, że nie znalazła warun- 
ków, przedstawionych jej przez p. War- 
chałowskiego i wobec tego na zasadzie 
umowy występuje przeciw Spółdzielni o 
straty i koszty w sumie przeszło 800 ty- 
sięcy franków. 

Należy podkreślić, że p. Warchałow- 
ski działa z grupą francuską bez osob- 
nego upoważnienia Zarządu Spółdzielni, 
a oprócz tego zobowiązał się, że Spół- 
dzielnia nie może ponieść żadnych kon- 


IV. 
sekwencji z tego tytułu. Dlatego też 


obecnie zajęte stanowisko przez p. War 
chałowskiego — chęć przerzucenia ca- 
łej odpowiedzialności za tę umowę na 
Spółdzielnię — nie da się: utrzymać. 


UPADŁOŚĆ SPÓŁDZIELNI. 


Po przeczytaniu faktów powyższych 
stanie się rzeczą zrozumiałą, że Spół- 
dzielnia „Kolonja Polska” przy takiej 
gospodarce p. Warchałowskieśo ostać 
się nie mogła. Istotnie: Walne Zebra- 
nie Spółdzielni powzięło ostatnio u- 
chwałę o zgłoszeniu upadłości. 

Gospodarką Spółdzielni winny obec- 
nie zająć się czynniki oficjalne. 


OPINJA RADCY PANKIEWICZA 


O P. WARCHAŁOWSKIM. 

Na zakończenie warto podać odpis li- 
stu radcy Pankiewicza z 31.7. 1931 z 
Sao Paolo do Urzędu Emigracyjnego: 

„W swoich raportach o kolonizacji pol- 
skiej w Peru stwierdziłem w sposób nie- 
dwuznaczny dobrą wolę p. Warchałowskie- 
go, Po moim jednak wyjeździe z Iquitos zo- 
stałem przez p. Warchałowskiego postawio- 
ny wobec faktów, o których nie wiem co 
myśleć i do czasu złożenia przez p. War- 
chałowskiego Urzędowi Emigracyjnemu lub 
„Kolonji Polskiej" wyjaśnień, usprawiedli- 
wiających w dostatecznej mierze ostatnie 
jego posunięcie na terenie Peru, zmuszony 
jestem tę dobrą wolę zakwestjonować. 

Na wspólnej naradzie w Cumarii 
południem dn. 20 czy 21 maja w mieszkaniu 
p. Warchałowskiego i z udziałem pp. Ku- 
rowskiego, ks. Sokoła, 
i moim, p. Warchałowski zobowiązał się: 

1) Statek Melinite, kupiony na kredyt od 
Izraela przejąć na własny rachunek, 2) łódź 
motorową „Jankę”* przekazać p. Kurow* 
skiemu, jako administratorowi kolonji. przy- 
czem p. Kurowski zakomunikował o możli- 
wościach sprzedaży łodzi za kwotę w przy 


przed | 


Warchałowskiego | 


bliżeniu 2.000 dolarów (dwa tysiące), co od- 
razu rozstrzygnęłoby trudności finansowe 
kolonji Z punktu widzenia bowiem han- 
dlowego eksploatacja  „Janki”* nie opłaca 
się zupełnie, a trzymanie łodzi na składzie 
pomniejsza automatycznie z biegiem czasu 
jej wartość. 

Tymczasem po przyjeździe do lquitos, jak 
o tem komunikuje mi p. Kurowski, p. War- 
chałowski likwidując rachunek x Izraelem, 
wystawił weksel w imieniu „Kołonii Pol- 
skiej” na 1,400 soli, z której to sumy wziął 
na własny rachunek tylko 600 soli, „Jan- 
kę” przekazał  Niemoowi  Augustinowi, 
stwierdzając w kategoryczny sposób, że 
„Janka” jest jego prywatną własnością, że 
dotąd „Janki*  „Kolonji' nie sprzedał, że 
specjalne instrukcje w tej sprawie nadeśle 
Augustinowi z Europy. 

W zestawieniu z powyższemi faktami w 
innem świetle przedstawiają się także po- 
przednie fakty z działalności p. Warsha- 


łowskiego na gruncie  peruwiańskim, 
a więc; 
1) niezakomunikowanie rządowi peru 


wiańskiemu, wbrew wyraźnym instrukciom 
Zarządu „Kolonji Polskiej” o prowadzeniu 
kolonizacji przez „Kolonię Polską”, 

2) zadatkowanie kupna 1.000 ha ziemi na 
własne nazwisko od krewnego Dolciego fna 
zwiska tego krewnego, pisząc list w drodze 
i nie mając żadnych aktów prd ręką nie 
mogę przypomnieć), 

3) wysuwanie wszędzie na pierwszy plan 
swojej osoby i dopiero, gdy akcja załamała 
sią, zwalenie całej winy na „Spółdzielni?”, 
kiedy przy najbardziej pobłażliwem trakto- 
waniu sprawy trudno byłoby nie uważać 


| p. Warchałowskiego za głównego sprawcę 


————--—. 


załamania się akcji kolonizacyjnej w Peru. 
P Warchałowski potrafił cały dzień praco- 
wać jak zwykły robotnik przy wyciągane 
kloców, ale nie umiał niczego zorganizcwać 
w sposób planowy, tonąc w chaosie drob- 
nych spraw i kwectyjek. 


PETERA AGO AGORA AGR ACAR EPO RE AA ACO CENA ACDO CEA EDO AGAAACEE A OE OG 


Mniejszość głosów— 


większość mandatów 


W Rumunji, jak wiadomo, obowiązu- 
je faszystowska ordynacja wyborcza, na 
mocy której lista, skupiająca najwięcej 
głosów, otrzymuje premję _'w postaci 
większości mandatów, 

W ostatnich wyborach do parlamen- 
tu „zaraniści” t, j, stronnictwo włościań 
skie, zdobyło 1.203.475 głosów, stronni- 
ctwa opozycyjne zaś — 1.536.402 gło- 
sy. Tamci są zatem w mniejszości, otrzy 
mali bowiem około 330 tys. głosów 
mniej, niż opozycja. 

Ale ta mniejszość głosów uzyskała 
277 mandatów, opozycyjna zaś więk- 
szość tylko — 110 mandatów! 

Taka demokracja „do góry nogami* 
panuje w Rumunji. 


KOMUNIKAT 
Księgarni Robotniczej 


WARSZAWA, UL. WARECKA 9 
tel 229.70. P. K. O. 1228. 


zł, 
Boy Żeleński. Nasi okupanci 4,— 
Dek A. Prawo człowieka pra- 
cy —50 
Hryniewicz Z. Czytelnictwo w 
bibljotelkach robotnicz. zw. 
zawod. 2.50 
Kłuszyński H. Regulacja uro- 
dzeń 1.50 
Mały rocznik statystyczny 1932 2— 
Litwin A. Organizacja naucza- 
nia w szkołach powszech- ; 
nych niższych stopni 3.30 
Proch H. Wsi i miasta (poezje) 1.50 
Próchnik A. dr. Bunt łódzki w 
r. 1892 6.— 
Niepodległość t. VI zeszyt 2 (13) 6— 
Sprawa brzeska, wydanie „Po- 
lonji", Katowice 7.— 


Powtórne wygnanie 


b. dyktatora Ibaneza 


Były dyktator Chile Ibanez wyjechał 
z rodziną z Chile do Argentyny. Wy- 
jazd ten miał nastąpić naskutek rozpo- 
rządzenia, wydanego przez nowy rząd 
Dawili i jest równoznaczny z powtór- 
nem wyśnaniem byłego dyktatora, któ- 
rego rząd oskarża o zamiar zamachu 
stanu. Rząd Dawili został uznany przez 
Brazyljię i Argentynę. 

ARA WE A ANR RE ej ER TOR GENE 

Ustawa o ochronie drobnych 

dzierżawców. Ustawa o wy- 
kupie gruntów  dzierżawio- 
nych przez drobnych dzier- 


żawców rolnych 1— 
Po cenach zniżonych: 
Fisher I. Złudy pieniądza. str. ~“ 
191 1— 
Raczyński A. dr. Polskie pra- 
wo pracy. str. 462" 2.50 


DR. EDWARD BOYE, 


Przywiozłem całą 


Barbare Radziwiłłównę... 


(Copyright by Edward Boyć. Mimo to upoważniam w Wilnie każdego 
kto chce do prawa bezpłatnego prze druku). 


„Dobry żart tynfa wart" — ale, jak 
się okazuje, nie u nas. Pierwszy z cyklu 
feljetonów o Wilnie, napisany przez 
„wojażera z Zachodu”, czyli przeze- 
mnie p. t: „Miłe memu sercu miasto 
Wilno” i pomieszczony ra łamach jed- 
nego z pism warszawskich, utrzymany 
był od początku do końca w żartobli- 
wym tonie, Po kilku dniach ukazał się 
mój, już tym razem rzeczowy i „poważ- 
ny” feljeton o plastykach wileńskich i o 
odkryciu szczątków królewskich w kryp 
cie pod katedrą: „W dworku państwa 
Słowackich”. Przyczepiono się, oczy- 
wiście, do żartu, może dlatego, że 
pierwszy feljeton został przedrukowany 
przez „Express Wileński”, co się zaś 
tyczy treści drugiego, to mam wrażenie, 
że Wilno się z rią nie zapoznało, 


„Ale świętości nie szargać, bo trza, 
aby święte były”. Zgoda... Szanuję o- 
gromnie zabytki wileńskie i jestem pe- 
łen zachwytu dla tego oudownego mia- 
sta, mającego dużo kocich, a parę tępych 
łbów na pokaz, dla nielicznych zaś u- 
kryte smaki, drzemiące w murach, ale 
co to wszystko ma niby do przenośni 
dziennikarskiej i „licencia poetica", 

W Paryżu na „Place Pigalle” czy na 
„Wielkich Bulwarach” w roczricę zdo- 
bycia Bastylji ludzie tańczą i śmieją się 


niewymuszenie na ulicach, a w kabare- 
tach literackich żartują sobie z „ojców 
ojczyzny”, „otoczonych czcią i miłością 
przez cały naród, rozumiejący dystans, 
jaki zachodzi między „żartem, satyrą, i- 
ronją, a głębszem znaczeniem”, U nas 
wszystko musi być zaraz nietylko lau- 
rowe, ale i ponure, W feljetorie moim 
„Miłe memu sercu miasto Wilno” dwie 
rzeczy były prawdą bezsporną: spotka- 
nie znakomitego rzeźbiarza, Henryka 
Kuny nocą, na ulicy Mickiewicza i bru 
derschaft, wypity z prof. Kłosem, mar- 
nym zresztą cienkuszem, pędzonym z 
kłosów, w czasie długich rozmów na te- 
mat wiekopomrego odkrycia szczątków 
królewskich w katedrze wileńskiej, 


W demagogicznem oświetleniu dowci 
py moje urosły do granic narodowego 
skandalu, Chcąc uprzedzić dalsze ataki 
i napaści, wyznaję szczerze: Zrabowa- 
łem cały złotogłów z trumny Barbary 
Radziwiłłówny, a potem, nienasycony 
w swojej chciwości, chciałem jeszcze za- 
brać do Warszawy gotycką koronę, pier 
ścień, tabliczkę z napisem B. R. i legary 
modrzewiowe. Poprostu, dzika chęć u- 
zupełnienia muzealnych, prywatnych 
zbiorów. Rząd rewolucyjnej Hiszpanii 
ofiarował mi w prezencie, tytułem na- 


grody za przekład „Don Kichota" kość  nardyńskich, o planach poszukiwań pod 


miedniczkową Izabelli Aragońskiej, cóż 
zatem dziwnego, że z kolei sięgnąłem 
po Barbarę? Dosyć, czy nie dosyć? Je- 
żeli rie, to dodam jeszcze, że udało mi 
się zagrabić także szczątki Wielkiego 
Księcia Witolda, odnalezione nareszcie 
(trzeba trafu!) przezemnie i przehandlo 
wane natychmiast braciom Litwinom z 
powodu „kryzys”, oraz, że z prof. Kło- 
sem wylatywałem codziennie przez ok- 
no Jego cichej pracowni na „koźle sa- 
bathy” ra Górge Zamkowej, 

No, a teraz żarty na stronę! Kto ich 
nie zrozumiał, wystawił sam sobie „te- 
stimonium paupertatis", . 

W feljetonie moim w , Dworku państ- 
wa Słowackich” starałem się o wierne 
oddanie rozmowy z ludźmi, których na- 
zwiska są dla mnie synonimem czci i 
zasługi Do ludzi tych należy bezspor- 
nie prof. Juljusz Kłos. W czasie paro- 
krotnych rozmów, toczonych sam na 
sam, w Jego alchemicznym gabinecie ar 
chitektury polskiej, starałem się nadą- 
żyć myślą za koncepcjami znakomitego 
architekta, które doprowadziły wresz 
cie do wiekopomnego odkrycia, Gdy- 
by nie te plany, zapewne i siła wyższa, 
w postaci powodzi zarysowującej 
fundamenta katedry, nie wieleby pomo- 
gła. Zaryzykuję zatem twierdzenie, że 
bez pracy prof. Kłosa rie byłoby wogó- 
le mowy o złotogłowiu, trumnach, ko- 
ronach i tabliczkach. Znam te rzeczy 
tylko ze świetnych rysunków Ferdynan- 
da Ruszczyca, Kwiatkowskiego, z foto- 
grafii. oraz z opowieści tych ludzi, któ- 
rzy pierwsi weszli do krypty, Wilno wie 
lepiej odemnie o zasługach prof. Kłosa, 
o planie ślicznej loggii na murach pober 


katedrą, o projekcie mauzoleum  kró- 
lewskiego, i t d. bez końca, nie moją 
zatem jest rzeczą o tem wszystkiem 
przypominać, zwłaszcza, że żaden z 
„milusińskich”, żadna: z „uskrzydlonych 
pluskw dziennikarskich zasług tych 
zanegować nie może, 

Dzięki memu żartowi o ciotce Luizie 
Arallano z hiszpańskiej powieści Ba- 
roji, czyszczącej chusteczką kości pra- 
dziadków i „niewczesnej”, jak widać, 
poincie mego artykułu, polegającej w 
literackiej przenośni na tem. że profe- 
so: Kłos podarował mi strzęp złotogło- 
wiu, jako talizman na daleką do War- 
szawy drogę, starano się poddać w wąt 
pliwość etykę profesora jako kustosza 
i strażnika świeżo odkrytych skarbów 
narodowych.  Dwustotysięczre miasto 
głowiło się scholastycznie przez czas 
dłuższy nad znaczeniem słowa „„strzęp” 
(przyznaję: rozmiar metr na siedem- 
dziesiąt) i. nad moim bruderschaftem z 
prof, Kłosem, Jakiś humorysta od sied- 
miu boleści, opatrując komentarzem 
rzeczowe wyjaśnienie prof, Kłosa, puś- 
cił się na dowcipki, zalatujące zdaleka 
już nie tyle — Wilnem, ile Zduńską 
Wolą, czy innym prowincjonalnym Graj 
dołkiem. „Czto u triezwawo na umie, 
to u pjanawo na jazykie”, (Co trzeżwy 
pomyśli, to pijany wygada). Może i ra- 
cja! Szkoda tylko, że u niektórych , trze 
źwych' jeszcze dzisiaj „na umie” dyna- 
stje i monarchistyczne ustroje, Z dwoj- 
śa złego lepiej się jednak tem zajmo- 
wać, niż „pienku snimat' s g...” (zgar- 
niać pianę z g...) (My „z pod czapki 
Monomacha” rozumiemy się, niepraw- 
daż, panie humorysto?) 

(D. c. n.). 


Str. 3 MENEM 


Przegląd prasy 


DOSTALI BURĘ. 


Warto przytoczyć na tem miejscu od- 
powiedź p. Matuszewskiego, b. ministra 
skarbu i jednego z głównych publicy- 
stów oficjalnej „Gazety Polskiej”, udzie- 
loną na jej łamach sanacyjnym rrrady- 
kałom z „Drogi“ i „Przełomu”. Odpo- 
wiedź jest, jak należało się spodziewać, 
pełna pobłażliwego klepania po ramie- 
niu, niemniej — stanowczo odmowna. 

Frazesy „Drogi“ i „Przełomu nazy- 
wa p. Matuszewski „mesjanizmem gos- 
) “ — ich obraz sytuacji gospo- 
darczej Polski to, zdaniem p. M. „bar- 
dzo przyjemne marzenia, ale — marze- 
nia”... 

Jeżeli komu tego rodzaju huśtawka 


umysłowa sprawia przyjemność — 
niech jej używa. Niech jednak wie, że 
się buja. 


Wyraźnie chyba i jasno... Są jednak 
w wywodach p. Matuszewskiego akcen- 
ty jeszcze mocniejsze. 


„To, co jest tak irytujące w żonglo- 
waniu hasłem , planowej”, 
to jest ogólnikowość, mętność, niedo- 
kładność. Mówi się A i broń Boże nie 
mówi się B, Mówi się „gospodarka pla- 
nowa”, obok tego mówi się „własność 
prywatna”. Kiedy te rzeczy — (jeśli 
własność prywatna ma być równoznacz 
na ze swobodą użycia środków pro- 
dukcji — nie zaś  administrowaniem 
środkami produkcji wedle nakazu zgó- 
ry) — nie dają się pogodzić! Podobnie, 
jak nie daje się pogodzić istnienie rów- 
noległe „gospodarki planowej” i swo- 
body kapitalizacji, która jest równo- 
znaczna ze swobodą inwestycji, a więc 
jawnie sprzeczna z „jednolitym” pla- 
nem. ; 

W artykułach o „gospodarce plano- 
wej" o tem wszystkiem nie mówi się 
albo mówi się niewyraźnie, ciemno, o- 
perując takiemi pseudo pojęciami, jak 
„świat pracy”, „samorząd  gospodar- 
czy”, „z żywymi trzeba naprzód iść” — 
co w rezultacie nie oznacza nic, prócz 
tego, że zwolennicy „gospodarki plano 
wej” sami nie wiedzą, czego są zwolen= 
nikami. 


Jeżeli chodzi o nas, to brak konsek- 


P. Matuszewski swoją reprymendę 
pod adresem sanacyjnych rrrewolucjo- 
nistów domowego chowu, kończy taką 
uwagą pod ich adresem: 


Jeśli publicyści, operujący hasłem 
„gospodarki planowej” są zwolennika- 
mi, podobnie jak my, interwencjonizmu 
państwowego — to niechaj odrzucą na 
bok gromkie słowa o planowości” i 
„anarchji” i niech dyskutują nad kie- 
runkiem, zakresem i formą tego inter- 
wencjonizmu. Wtedy nie będą udawali, 
że wiedzą coś więcej niż wiedzą, że 
przemyśleli jakąś rzecz, której nie 
przemyśleli*, 

To się nazywa dać komuś burę! Zo- 
baczymy jak na nią zareaguje „Droga* 
i „Przełom“, 


„Kurjer Warszawski” 
Harcerska” martwią się, że 
na rysunku proporczyka starszyzny 
harcerskiej znajduje się pięcioramienna 
gwiazda, W symbolice żydowskiej, ma- 
sońskiej i bolszewickiej pięcioramienna 
gwiazda odgrywa ważną rolę. Ordery, 
rozmaite znaki masońskie i bolszewi- 
ckie pięcioramienną gwiazdę stale za- 
chowują, jako znak wiążący się z idą w 
żydowskich mózgach poczętą. Również 
zwolennicy żydowskiego płodu esperan 
ta tę gwiazdę (wyjątkowo nie na biało 
ani czerwono, lecz na zielono pomalo- 
wana), jako swój znak obrali. Ale dla- 
czego w polskiem harcerstwie do tej 
właśnie symboliki sięgnięto? 


Zazdrościmy „Kurjerowi Warszaw- 
skiemu”“! Nie ma widocznie innych 
zmartwień. Szczęśliwy! i 


MA R PROW i TNIE P ER PE 


NAJLEPSZY POKARM 
dla RYB i NIEROGACIZNY 


Idealny środek użyzniający 


MACZKA 
MIĘSOKOSTNA 


Do nabycia w Zakładzie 
Oczyszczania Miasta, 
ul. KAROWA 3. 


bąsj SK PAAA B 


„ROBOTNIK“, wtorek, 26 lipca. 1926. 


24 gr. podatku—6 gr. odsetek—4 zł. kosztów 
„Kwiatex” kresowei biurokracji 


W piątek doszło w Wilnie do nie- 
słychanej awantury na tle przymuso- 
wego ściągania podatków. 

Do niejakiej Badanesowej zgłosił się 
sekwestrator podatkowy z żądaniem 
uiszczenia zaległego za 1931 r. podatku 
w wysokości... 24 groszy. Badanesowa 
usiłowała wyjaśnić sekwestratorowi, iż 
wszystkie podatki za lata ubiegłe za- 
płaciła i na dowód tego pokazała od- 
powiednie kwity urzędu skarbowego. 
Kwity te nie wystarczały sekwestrato- 
rowi, który tłumaczył, iż w danym wy- 
padku zaszła omyłka i kategorycznie 
domagał się zapłacenia owych zaległych 
24 groszy, oraz 6 groszy odsetek: zwło- 
ki, a nadto 4 zł. kosztów egzekucyjnych, 
czyli razem 4,30 zł. 


Badanesowa odmówiła zapłacenia 


Coney Island się pali 


W Nowym Jorku wybuchł katastro- 
falny pożar w t. zw. Concey Island, 
Jest to jakśdyby specjalne miasto -dla 
rozrywek, Mieści się on w jednym z naj 
większych parków .na świecie, 


Pożar 


Pierwsze. zdjęcie z terenu katastro- | zostało - oczywiście dokonane z .aeropla- 


falrego pożaru w Coney Island, Zdjęcie 


f} 


sekwestratorowi tej sumy, prosząc go 
o odroczenie sekwestru do soboty, ce- 
lem umożliwienia jej wyjaśnienia spra- 
wy'w urzędzie skarbowym. Sekwestra- 
tor nie zgodził się na odroczenie sekwe- 
stru i usiłował zabrać na pokrycie tej 
należności kilka tabliczek czekolady, 
przeciwko czemu zaprotestowało kilka 
obecnych w sklepie osób. Stąd po- 
wstała kłótnia, która omal nie dopro- 
wadziła do bójki, albowiem zbierający 
się stale dokoła sklepiku tłum zajął 
wrogą postawę wobec sekwestratora. 

Awanturę zlikwidowała dopiero poli- 
cja. Z jednej strony sekwestrator zde- 
cydował się na odroczenie sekwestru, 
z drugiej zaś kilku osobom spisano pro- 
tokuły za zakłócenie spokoju publicz- 
nego. 


SPEIR E WO WPRO ÓW 


trwa od szeregu dni, Szkody wynoszą 
już przeszło 6 miljonów dolarów, Na 
naszej ilustracji widzimy Coney Island 
przed pożarem, 


ł 


nu. 


Po meczu o puhar Davisa Niemcy-Ameryka 


REPREZENTACJA AMERYKI: VANRYN, ALLISON, SHIELDS, VINES, 


Robotnicy Tomaszowa 
za obniżką komornego 


Związek klasowy w Tomaszowie, i- 


dąc za przykładem większych miast | 


polskich, które wszczęły już odpowied- 
nie kroki w kierunku obniżenia czyn- 
szu komornianego. zwołał or.egdaj w 
tej sprawie zebranie swych członków 
celem powzięcia specjalnej uchwały. 

Zebrani uchwalili zwrócić się do 
wszystkich organizacyj gospodarczych o 
poparcie tej akcji, jak również do pre- 
zydjum rady miejskiej. by sprawa ta 
znalazła się na porządku dziennym raj 
bliższego posiedzenia. 

Nadto zebrani postanowili domagać 
się obniżenia komornego o 30 pro, 


Zatarg w fabryce Kraupego 


w Sosnowcu 


Jak już donosiliśmy, w fabryce arma- 
tur Kraupego w Sosnowcu istnieje za- 
targ na tle proponowanej przez zarząd 
fabryki obniżki płac o 15 proc. 

W sprawie tej w inspektoracie pracy 
w Sosnowcu odbędzie się konferencja 
zainteresowanych stron, w nadchodzą- 
cy wtorek, 


— 


Wielki pożaf 


We wsi Sobienie Szlacheckie pow. 
garwoliński w zabudowaniach Osiada- 
cza Konstantego powstał wielki pożar, 
który w szybkim tempie ogarnął sze- 
reg innych budynków sąsiedzkich. Mi- 
mo natychmiastowej akcji ratunkowej 
ogień podsycany wiatrem ogarnął część 
wsi. Spłonęło 28 budynków. 

Straty wynoszą około 35.000 zł. Po- 
żar powstał prawdopodobnie wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem. 


Trzvnasty zeszyt 
„Niepodległośri" 


Od czterech lat wychodzące pod re- 
dakcją b. ministra tow, Leona Wasilew- 
skiego czasopismo „Niepodległość“ — 
zyskuje coraz bardziej wśród szerokich 
kół inteligencji polskiej na poczytności, 
czego najlepszym dowodem jest fakt, iż 
pierwsze zeszyty tego czasopisma wkrót 
ce staną się zupełną rzadkością. Już 
dzisiaj bardzo trudno skompletować ca« 
łość, gdyż niektóre zeszyty wobec wzra 
stającej stale liczby prenumeratorów 
tego niezwykle cennego dwuniesięczni- 
ka zostały całkowicie wyczerpane. |. 

Ustatni 13-ty zeszyt „Niepod'egłośc: 
iaki ukazał się niedawno zawiera nie- 
mniej bogatą treść jak i zeszyty dotych- 
czasowe Otwiera go rozprawą wstęp: 
ną sekretarz dr. Wacław Li- 
piński, omawiając „Dzieje odbudowy 
państwa polskiego”, W rozprawie tej 
napisanej na marginesie prac prof, 
Handelsmana, dr. Sokolnickiego i dr. 
Próchnika, którzy w dotychczasowych 
kilku zeszytach „Niepodległości' zaga- 
dnieniem tem się zajęli — Wacław Li- 
piński poddaje je ocenie, kreśląc zara- 
zem uwagi metodologiczne, jakie ono 
nasuwa, 

W dalszym ciągu rozpraw zasłużony 
działacz niepodległoścowy Tomasz No- 
cznicki kreśli swoje „Wspomnienia a 
ubiegłego życia”, Klementyna Nagórska 
drukuje interesującą pracę o Jadwidze 
ze Szczawińskich Dawidowej, Włady- 
sław Pobóg-Malinowski, na podstawie 
materjałów źródłowych, pisze o Radzie 
P. P, S. z czerwca 1905 r., Eugenjusz 
Pieńkowski daje „Wspomnienia dziec- 
ka ulicy”, o „Czasach rewolucji 1905 
i późniejszych walkach o niepodległość" 
pisze Stanisław Nowosiński, a Stanisław 
Roszkowski kończy swą pracę o „Two- 
rzeniu armji polskiej w Austro-Wę- 
grzech”, W dziale dokumentów w dal- 
szym ciągu podaje  „Niepodległość” 
nadzwyczaj interesujące materjały ro- 
syjskie o urządzaniu „Polskiego Kraju“, 
w Miscellanech zaś dr. Marja Złotorzy- 
cka pisze o „Udziale Polaków w komu- 
rie paryskiej”, a badacz łódzkich prac 
niepodległościowych Eugenjusz Ajnen- 
Kel kreśli dzieje „Potyczki z kozakami 
na Widzewie”. 

Wyliczenie tylko samych tytułów 
prac, zamieszczonych w ostatnim zeszy- 
cie „Niepodległości“, daje dostateczną 
miarę szerokości i ilości zagadnień w 
nim poruszonych, to też przyjaciele te- 
go cenrego dwumiesięcznika powitają 
zeszyt 13-ty z prawdziwą radością, 
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LECZNICA SPECJALNA 


b. Asystenta Kliniki Berlińskiej 


D-ra med. D. GISERA 


Chmielna 47 
(2-gi dom od Dworca Głównego) 


Choroby SKÓRNE, weneryczne (specj. chro- 
niczne), pęcherza I niemoc płciowa. 


Analizy krwi i moczu. Zapobieganie ehoro- 
bom wenerycznym. Diatermia, Sollux, Lampa 
kwarcowa. 


PORADA. 4 zł 


Przyjęcia: 9—2 i 4—9. 


Nr. 9- ME 


Na terenie katastrofy francuskiej łodzi dodwodnej 


Krąży jeden jeszcze statek marynar- 
ki francuskiej, chociaż zrezygnowano 


już z wydobycia zatopionego „Prome* 
teusza”; s 


Aparat, który ma ratować pasażerow 


w czasie katastrofy lotniczej 


4 


Koła fachowe zajęte są we Francji 
nowym wynalazkiem, który.ma ratować 
pasażerów podczas katastrof lotniczych 
W chwilft niebezpieczeństwa wyrzucany 


który się 


spadochron, 
rozwija i wraz z gondolą, dającą się od 
aparatu odczepić, unosi się w powietrze 


jest z gondoli 


POWER AAEE AEEA 
Paczki żywnościowe 


Ukazało się rozporządzenie ministra 
Poczt i Telegrafów z dnia 14 lipca 1932 
r. o paczkach żywnościowych. Zgodnie 
z tem rozporządzeniem dopuszcza się 
do przewozu drogą pocztową w obro- 
cie wewnętrznym specjalny rodzaj pa- 
czek, t. zw. paczki żywnościowe, W 
paczkach tych można przesyłać wyłą- 
cznie artykuły spożywcze, a będą one 
przewożone przez pocztę najszybszemi 
połączeniami pocztowemi, lądowemi i 
wodnemi. Paczki można nadawać we 
wszystkich urzędach i agencjach pocz- 
towych, a nadto w ambulansach pocz- 
towych, nawet w godzinach poza urzę- 
dowych, bez dodatkowej opłaty. Pacz- 
ki żywnościowe można będzie odbie- 
rać w urzędach i agencjach poczto- 
wych również poza godzinami urzędo- 
wemi, a z ambulansów pocztowych 
bezpośrednio po nadejściu pociągu, O- 
pakowanie paczek żywnościowych mu- 
si odpowiadać przepisom właściwym 
ordynacji pocztowej, przyczem przy ich 
opakowaniu należy mieć na uwadze 
naturalne właściwości wysyłanych ar- 
tykułów spożywczych oraz porę roku, 
w której artykuły tę są przesyłane. 
Paczki te nie mogą być wysyłane z po- 
daną wartością, lub jako paczki o- 
chronne, przyczem na adresie i na 
paczce należy umieścić napis: „Pacz- 
ką żywnościowa”. Paczka żywnościo- 
wa nie może przekroczyć wagi 10 kg. 
i na jeden adres można będzie nada- 
wać najwyżej 5:paczek bez pobrania. 
Do obrotu paczkami wprowadza się 
specjalne druki oraz telegramy w spra- 
wach żywnościowych. 

Opłata pocztowa za paczki jest. ni- 
ska i wynosi za 5 kg. zaledwie 50 gr. 

pe za 10 kg. 1 zł. 


Rozporządzenie wchodzi w życie z 


dn. 1 sierpnia, 
GE REC GG POBNP POCZ, BARAŻ RATY 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA PALACE: „Jad miłości”, 
APOLLO: „Miłostki księcia”. 
ATLANTIC: „Grzesznica bez winy”, 
BAJKA; „Cyrk Kolpona” i „Na pokładzie 
łodzi podwodnej”, 

COLOSSEUM: „Pułkownik i jego sługa”. 
CASINO: „Książę student". 

CAPITOL: „Król bulwarów" i „Śpiewacz- 
ka z zaułka”. 

CRISTAL: „On albo ja”. 

CZARY: „Kapitan Wahlan”, 

ERA: „Ziemia cudów", 

FORUM: „Legjon pograniczny”, 

GOPLANA: „Karol XII", 

HFLJOS: „Wyspa tajemnic”, 

KOMETA: „Natchnienie” i „Nasze nie- 
winne narzeczone”, 

LUX: „Djablica z Trypolisu". 

MAJESTIC: „Mecz Schmeling — Shan 
key”. 

MARS. „Tajemnica sekretarki”, 

MASKA: „Monte Car'o" z ‘Aac Donak 

MEWA: „Gdy miłość się budzi" i „że- 
brak ze Stambułu”. 

MIEJSKI, „Marokko”. 


PAN: „Anna Karenina” i „Tajemniczy 
Dżems”. e 
PALACE: „Kongres tańczy”, 


RIVIERA: „Cudza narzeczona” i „On al- 
bo ja”. 

ROXY: „Miłość Żorżetty”, 

SOKÓŁ: „Zwycięzca” i „Tajny kurjer”. 

krąży jeden jeszcze statek marynar= 

ŚWIATOWID: „Demon miłości”. 

TOMBOLA: „Miłostki wie leńskie", 

TON: „Klątwa rodu Mandarynów”, 

UCIECHA: „24 godziny". - 

WISŁA: „Melodja szczęścia”, 


Po zajściach pabianickich 


Jak wiadomo fabryka Krusche i En- 


der w Pabjanicach została zamknięta 
po burzliwych zajściach z robotnikami. 
3,500 robotników znalazło się na bruku. 
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Wypadki pabjanickie spowodowały 
cofnięcie urlopu łaskiemu staroście, p. 
Wallasowi, który przebywa nieomal 
stale w Pabjanicach. 

Na konferencji, jaka się odbyła w ub. 
tyś. a w której wzięli udział przedsta- 
wiciele Zw. Zaw., inspektor okręgowy, 
p. Wojtkiewicz i starosta Wallas — nie 
uzgodniono stanowiska. 

Przedstawiciele robotników katego- 
rycznie oświadczyli, że dokąd nie będą 
cofnięte: zamknięcie fabryki i wydale- 
nie drugiej zmiany — mow; być nie mo- 
że o jakiemkolwiek porozumieniu. Przed 
stawiciele Rządu oświadczyli, że żąda- 
nia robotników przedłożą władzom cen- 
tralmym w Warszawie, poczem udzielą 
odpowiedzi. 

W końcu ub. tygodnia odbywały się 
narady w Min. Pracy, gdzie brali udział 
przedstawiciele firmy. Porozumienia nie 
osiągnięto, gdyż firma upiera się przy 
wydanych zarządzeniach. 
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W niemałym stopniu do zajść pabja- 
nickich przyczyniły się metody postę- 
powania ze strony dyr. Kanenberga, 
który ratując swoją nadwyrężoną różne- 
mi machinacjami posadę, okazał raz jesz 
cze „bardziej katolicki niż papież” — 
i gorliwie w obronie własnej zasługi- 
wał się firmie, nie bacząc, że w ten spo- 
sób 3,500 robotników skazuje na śmierć 
głodową. 

Jednocześnie, zbogacona kosztem ro- 
botniczej pracy firma, szkodliwą dzia- 
łalność Kanenberga toleruje, udając 
wobec Rządu „dobrotliwego” opiekuna 

nowy-świat 43. 


majestic Początek o godz, 5.30. 


Naichłodnieisza sala w Warszawie! 
WIE LKA SENSACJA 
SPORTOWA 
MECZ BOKSERSKI 


o tytuł mistrza świata 


SCHMELING — 
SCHARKEY 


zakończony tryumiem amerykanina 
Znakomity nadprogram Ceny zł. 1, 1 501 2 


DŹWIĘKOWY M I E, J S K I 


KINOTEATR 
Początek o godz. 6,30 w. 


„MIESIĄC WZNOWIEŃ" 
Dziś; 
MAROKKO 


z Marleną Dietrich 
Następny program: 


RA NGO 


Sala dobrze wentylowana aparatami EORIT 
czątek o g. 6, 


COLOSSEUM Pozo $ 


Orgie śmiechu i humoru wywołają 


STAŃ LAUREL i OLIWER HARDY 
FLIP i FLAP 


swoją najnowszą arcykomedją wytwórni 
„Metro Goldwin Mayer” 


„+ PUŁKOWNIK i JEGO SLUGA 


2 godziny spazmatycznego śmiechu 
NA SCENIE: Całkowita zmiana świa- 
towego programu z udz. Tadeusza 

Faliszewskiego. 


fa. 


g pamm 


$ 
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(kor. własna). 


robotniczego, podczas kiedy w rzeczy- 
wistości spycha robotników na dno nę- 
dzy. 

Przez kilka dni bezpośrednio po zaj- 
ściach, prasa burżuazyjna kolportowała 
wiadomości o oddaniu pod sąd doraźny 
robotników, którzy rzekomo strzelali do 
policji. Pogłoska ta miała na celu za- 
straszenie robotników i okazała się 
nieprawdziwą. ` 

W ub. sobotę miało się odbyć zgro- 
madzenie robotnicze, dla omówienia 


dalszej akcji. Jednak starostwo nie u- 
dzieliło zezwolenia na zgromadzenie, ze 
wzślędu na spokój publiczny. 

W niedzielę, 17 b. m., „sanacja” zwo- 
łała za zaproszeniami zebranie, na któ* 
rem przemawiał sen. Iwanowski z B.B. 
Przemówienia jego robotnicy nie chcieli 
słuchać i złorzecząc pod adresem Rzą- 
du, sanacii i miejscowego działacza 
sanacyjnego. dr. Ejchlera — opuścili sa- 


lę, nie chcąc słuchać wywodów niefor- 


tunnego mówcy. 


Konferencia Zw.ązków Zawodowych 


w Lublinie 


W dniu 2 lipca r b. odbyła się w Lu- 
blirie konferencja Zarządów Związków 
Zawodowych ina której z ramienia Ko- 
misji Centralnej o obecnej sytuacji i po- 
łożeniu klasy robotniczej przemawiał 
tow. Kwapiński. Przewodniczył tow. 
Pszczoła, sekretarzował tow. Dziubakie 
wicz. 

Wchodzącego tow. Kwapińskiego ze- 
brani delegaci przyjęli oklaskami, Rzę- 
sistemi oklaskami dziękowano sekreta- 
rzowi za rzeczowy, charakteryzujący 
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przeżywany przez klasę robotniczą kry- 
zys referat. 

Została przyjęta przedłożona przez 
tow, Dziubakiewicza rastępująca rezo- 
lucja: 

Konferencja Zarządów Związków Za- 
wodowych odbyta w Lublinie po wysłu 
chaniu referatu tow, Kwapińskiego cał- 
kowicie akceptuje deklarację przyjętą 
przez Komisję Centralną łącznie z Par- 
tjami Socjalistycznemi i wyraża zaufa- 
nie polityce prowadzonej przez Komisję 
Centralną Związków Zawodowych, 


Pod rządami komisarza 
Lekarze nie dostają pieniędzy 


Lekarze, zatrudnieni w łódzkiej Ka- 
sie Chorych, otrzymują swoje pobory 
zdołu. W myśl zawartej w swoim cza- 
sie umowy — lekarze Kasy otrzymywać 
mają wynagrodzenie w okresie między 
10 a 15 każdego miesiąca za miesiąc już 
przepracowany, 

W marcu i kwietniu r. b. Kasa Cho- 
rych wogóle nie wypłaciła pensyj leka- 
rzom ordynującym. Od dłuższego już 
czasu, rie wypłaca lekarzom wbrew 
obowiązującej umowie, dodatku za 
przepracowaną ilość lat (tak zwanych 
szczebli). 

Mimo a może nawet wobec wstrzy- 


mania przez Kasę Chorych wypłaty 
pensyj lekarzom w miesiącu marcu i 
kwietniu — ci ostatni zgodzili się w 
maju r. b. na dalszą obniżkę płac o 10 
proc. Lekarze zgodzili się na tę obniż- 
kę płac pod warunkiem punktualrości 
wypłat i wypłacania szczebli Odnośna 
umowa została nietylko zaprotokułowa 
na, ale nosiła jakby charakter uroczy- 
stego zobowiąznia ze strony Kasy, 

Zarząd związku lekarzy, uchwalił 
zwrócić się do okręgowego i państwowe 
go związku Kas Chorych oraz do mini- 
sterjum pracy z memorjałem i prośbą o 
interwencję. 


Zdefraudowanie 100 tys. Zł. 
przez nieuczciwego rejenta 


Afera rejenta lwowskiego A, Mayera 
wywołała olbrzymie  zainteresowarie 
wśród społeczeństwa lwowskiego. 

Szczególnie rewelacyjnie  brzmiąca 
wiadomość o sprzeniewierzeniu pienię- 
dzy magistrackich — jest powodem licz 
nych komentarzy i dociekań. 

Zewsząd wyrażają pytanie, jak to by- 
ło możliwe, by Magistrat przez długi 
czas nie upominał się o podatek komu- 
nalry od protestowanych weksli, ścią- 
gany przez rejenta. Odnosi się to do 
weksli oddawanych  Mayerowi przez 
Bank Polski we Lwowie do protestu. 
Jak się dowiadujemy, wyłoniona zosta- 
ła w Magistracie specjalna komisja, któ 
ra bada wysokość sumy sprzeniewierzo 


nej przez rejenta Mayera, a przede- 
wszystkiem termir ostatniego pobrania 
pieniędzy dodatkowych od rejenta. Ba- 
dana jest również kwestja, kto w tej 
sprawie w Magistracie ponosi bezpoś- 
rednią odpowiedzialność, 

Wczoraj przedpołudniem ponownie 
przesłuchano rejenta A. Mayera, osa- 
dzorego — jak wiadomo — w areszcie 
śledczym, Dochodzenia toczą się w kil- 
ku kierunkach, zarówno przez sąd, I- 
zbę Notarjalną, jak i władze miejskie. 

Prócz szkód materjalnych na jakie 
narażone zostały osoby prywatne, Ma- 
gistrat ma być poszkodowany na kwotę 
około 100 tysięcy złotych. 


Morderstwo dlą 100 zł. na wesele 


W Brynicy Mokrej, pow. jędrzejows- 
kiego, zamordowany został Józei Rów- 
nicki, Obecnie wyszły na jaw ciekawe 
szczegóły zbrodni. 

Mianowicie wybuchł pożar w zagro- 
dzie denata, który był wdowcem i mie- 
szkał samotnie. Straży ogniowej udało 
się częściowo dom ocalić, lecz właścicie 
la nie odnaleziono. Przy bliższych oglę- 
dzirach natrafiono na ślady kradzieży w 
mieszkaniu, poczem dopiero znaleziono 
w chlewie zwęglone zwłoki Równickie- 
go, który — jak się okazało — został 
zamordowany a następnie spalony, 

Podejrzenie padło na niejakiego Pio- 
tra Rdzenia, za którym jednak ujęła się 
cała ludność wioski. w przekonaniu, że 
osobnik, ten, odznaczający się gorliwą 
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pobożnością, jest niewinny. W obliczu | 


jednak  nagromadzorych dowodów 


Rdzeń przyznał się do winy i oświad- 
czył, że dokonał zbrodni. gdyż spodzie- 
wał się znaleść u Równickiego 100 zł., 
które były mu potrzebne na opędzenie 
kosztów wesela, mającego się odbyć w 
najbliższym czasie. 

Krytycznego wieczoru przybył do 
Rówrickiego, z którym żył w przyjaźni 
na pogawędkę, a gdy Równicki usnął, 
chwycił go oburącz za szyję i począł du 
sić, 

Wówczas Równicki obudził się. Zbra 
niarz w czasie szamotania dobył noża 
i ugodził ofiarę w szyję. Ciężko rarńne- 
go zaniósł następnie do chlewa, który 
„podpalił. 

Ohydry zbrodniarz przekazany został 
władzom sądowym. W najbliższych 
dniach stanie on przed sądem doraźnym 
w Kielcach, 


Niesłuszne karanie przechodniów 


W niektórych punktach miasta, a szcze- 
gólnie przy zbiegu ul. Chmielnej, Brackiej, 
Szpitalnej i Zgoda, oraz przy zbiegu ul. 
Marszałkowskiej, Koszykowej i Śniadeckich 
miejsca do przejścia nie są oznaczone na 
jezdni białą farbą, wskutek czego wielu 
przechodniów znalazłszy się przypadkowo 
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2 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dewizy: Belgja 123,80, Gdańsk 173,95, Lon 
dyn 31.70 — 31.67 i pół, Nowy Jork 8.923, 
Nowy Jork (kabel) 8.928, Paryż 34.98, Praga 
26,41, Szwajcarja 173,85, Stokholm 163,50, 
Włochy 45,45. 


w tych punktach, nie orjentuję się przy 
przechodzeniu, Wtedy policjanci zupełnie 
niesłusznie nakładają mandaty „karne na 
przechodniów. Wydział techniczny magi- 


' stratu, w porozumieniu z komisarjatem rzą- 


du winien corychlej we wspomnianych pun- 
ktach -oznaczyć miejsca do przejścia. 


STAN POGODY 
RANKIEM MGLISTO, W CIĄGU DNIA 
POGODNIE 
Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: rankiem mglisto, w ciągu dnia 
dość pogodnie. Noc chłodna, dniem większe 
ocieplenie, Słabe wiatry miejscowe, 
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Kronika wypadków wczorajszych 


NAPAD RABUNKOWY 

Na przechodzącą przez las bielański, Ja- 
dwigę Żbikowską, która wracała do domu 
napadło dwóch opryszków, z których jeder 
pobił ją, zatkał usta i wykręcił ręce, drugi 
zaś — zrabował chusteczkę w której był? 
20 zł, poczem obaj zbiegli. Zarządzony pə- 
ścig nie dał pożądanego wyniku. 
POSTRZELENIE 

Dochodzenie ustaliło, że szeregowiec 30 
p. p. 22-letni Jan Włodarski znajdwac się 
na tyłach posesji Nr. 29, przy ul. Pomniko- 
wej, został postrzelony przez nieznaneś? 
sprawcę w prawe kolano. 

WYPADEK TRAMWAJOWY 

W AL 3 Maja wyskoczył z tramwaju 60- 
letni Bronisław Kurek bez zajęcia. Lekarz 
Pogotowia stwierdził potłuczenie kręgosłu- 
pa i przewiózł ofiarę własnej nieostrożno- 
ści do szpitala Dz. Jezus. ` 
DWIE OFIARY POMYŁKI 

Półtora-letnia Wanda Brzezińska, 
stawiona bez dozoru, napiła się nafty. 

32-letna Rywka Borenszteinowa, bez za- 
jęcia, przez pomyłkę otruła się związkiem 
rtęci W obydwu wypadkach lekarz Pogo- 
towią usunął grożące niebezpieczeństwo. 
ROZBÓJ NA UL. LESZNO ; 

Na przechodzącego ul. Leszno w pobliżu 
Młynarskiej Teofila Szmagiera napadło kil- 
ku opryszków, którzy pobili go, oraz zrabo- 
wali 20 zł. gotówką i materjał, na ubranie 
wartości 100 zł. Ograbiony wszczął alarm, 
na który nadbiegł policjant. Zarządzono po- 


poz- 


ścig i jednego z rabusiów ujęto. Jest to Am 
toni Osiński (nigdzie niemeldowany). Gə- 
tówka i materjał przepadły. 

TRUP W TAKSÓWCE , 

Nocy ub. około godz, 2-ej policjąnt za- 
trzymał na rogu ul. Prostej i Wroniej tak- 
sówkę, prowadzoną przez kierowcę Mojsie 
Pergamenta. W taksówce znaleziono trupa 
kobiety Julji Tankenbaumowej. Dochodze- 
nie ustaliło, że T. dn. 24 b. m. zmarła w Jó- 
zefowie i rodzina jej, chcąc uniknąć for- 
malności związanych przy  przewożeniu 
zwłok postanowiła przewieźć je potajem- 
nie. Winni będą pociągnięci do odpowie- 
dzialności. 

SAMOBÓJSTWA 

Dochodzenie prowadzone przez policję 24 
komis. ustaliło, iż 19-letni Henryk Kamiń- 
ski nie został zabity, lecz sam odebrał so» 
bie życie w korytarzu domu, przy ul. Osz* 
miańskiej 6. 

Około godz. 5 w mieszkaniu własnem 
przy ul. Ś-to Krzyskiej 9 targnął się ną żv- 
cie 66-letni Kazimierz Naake-Nakęski, Des- 
perat zażył jakieś proszki, a następnie szty- 
let myśliwski wsadził sobie w klatkę pier- 
siową w okolicę serca. Desperata w stanie 
b. ciężkim przewiozło Pogotowie do szpita- 
la św. Ducha. Powód, jak wyjaśnia despe- 
rat w 2-ch pozostawionych listąch — kry- 


tyczne warunki materjalne, Naake zalegał 


w opłacie podatków, wskutek czego przed. 
3 miesiącami zabrano mu meble, a w ub. 
tygodniu, zajęto maszyny. Ac! 


; 


Co graią w Teatrach ? 


TEATR „MORSKIE OKO", Codziennie — 


TEATR NARODOWY. Jeszcze tylko do 
piątku grana będzie komedja Pagnola p. t.: 
„Fanny”. 

TEATR LETNI. Dziś i codziennie kro* 
tochwila Brunona Franka p. t. „Gwiazdy 
ekranu" (Nina). 

TEATR POLSKI, Dziś i codziennie an- 
gielska komedja muzyczna „Jim i JWH’. z 
Modzelewską i Bodo. 


Dziś w Radio 

11.58 — 12.05 Sygnał czasu, Heinał. 120% 
— 12.10 program na dzień bieżący. 12.10 — 
12.20 Przegląd Prasy. 12.40 — 12.43 Komm. 
nikat P. L M. 12.45 — 13.25 Płyty gramofo- 
nowe, 13,35 — 14 1 piyty gramołonwe. 15.00 
— 15.10 Komunikat gospodarczy. 15.10 — 
1530 Arje i pisśni w wyk.  Batistini ego. 
1530 — 15.35 Chwilka lotnicza, 15.35 — 
1540 Komunikat P L W. F. 1549 — 1635 
Muzvka lekka, 16.35 - 16,40 Komunikat dla 
żeglugi i rybaków. 16.40 — 17:00 „Wpływ 
otoczenia na dzieczo" — wygł. p. M. Kali- 
nowska, 17.00 — 18%) koncert symionicz- 
ny. 18.00 — 18:20 „Arita Gaciba!di —wygł. 
p. W. Rogowicz. 1820 — 19.13 Muzyka lek- 
ka w kawiarni H>te'v Europziskiego. 17.15 
— 19.35 Rozmaitości, 19.35 — 19.45 Dzien- 
nik Radjowy. 19.45 — 19.55 „Wiadomości 
rolnicze”. 19.55 — 20.00 Program na dzień 
następny. 20.00 — 20.45 Koncert popular- 
ny. 20.45 — 21.00 Feljeton literacki. 21.00 
— 21.50 Dalszy ciąg koncertu. 21.50—21.55 
Dziennik Radjowy. 21.55 — 22.00 Komuni- 
kat dla komunikacji lotniczej, 22.00 — 22.40 
Muzyka taneczna. 22.40 — 22.50 Wiadomo- 
ści sportowe. 22,50 — 23.30 Muzyka ta- 
neczna. 


mary nietylko 


kiem. 


Oryginalny | 
łącznie w hermetycznie zakapsiowanych 
_blaszankacii 
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Nieznośnem brzęczeniem i ukłucia: 
mi komary napastują nas podczas 
snu i przerywają wypoczynek. Ko- 
dokuczają 
przez całe lato, lecz stanowią rów- 
nież poważne niebezpieczeństwo 
przenosząc zarazki malarji. 

Najłatwiej wyniszczyć muchy, ko- 
mary i wszelkie inne owady, roz- 
pylając znany ogólnie środek owa- 
dobójczy Flit, w żółtych blaszan- 
kach z czarną opaską i żołnierzy- 


Flit sprzedawany jest wy- 


wielka rewja w 30-tu obrazach „Wesoła 
podróż”, 

PREMJERA W „NOWOŚCIACH*. Zapo; 
wiedź wystawienia nowej operetki Stolz'ą 
„Szaleństwa Colette" wywołała wielkie: za- 


interesowanie. Piękna muzyka Stolza, ta: . 


teresujące ' libretto, przekład  K. Toma, 
świetna reżyserja M. Tatrzańskiego, boatę 
nowe kostjumy, dekoracje pendzla St. Wę* 
śrzyna, niezrównany balet J. Wojcieszka 
oraz znakomita obsada, dają gwarancję za* 
pewnienia powodzenia tej operetce. 


Premjera projektowana jest na dzień 28 
lipca (czwartek). Operetka „Kwiat Hawa* 
iu" grana będzie do wtorku włącznie. 

TEATR BANDA, Daje dziś ostatnie 
przedstawienie „Murzyna Warszawskiego” 
z Jaraczem i Kalinówną. W próbach „Bunt 
w domu poprawczym” w reżyserji Perza- 
nowskiej. ; 

NOWY ANANAS. Dziś rewia „Mężowie 


na urlopie". 


TEATR MIGNON: Rewja w 18 obrazach `; 


„Gwałtu! On ma fijoła". 


mm SENSACJA 
DLA WARSZAWIANEK! 


Największa hurtownia w Polsce 


SUKIEN I! BLUZEK 
M, Hopman 


Warszawa, Nalewki 38, 
front | piętro mommawam tel. 11-55-72 


rozpoczęła detaliczną sprzedaż jg 


p/g najnowszych modeli Naj 
mama CENY ŚCIŚLE HURTOWE ! 


— 


Ogłoszenia drobne 
m M a a a 
tużące bezpłatne 
) do pracy i do go- 
spodarstwa wiejskiego 


wnie Tow. 


matki opuszczone. No- 
wy Świat 8-10; m,'18 
Codziennie od 11 do 4. 


WARECKA 7 


nam 


DRUKARNIA „ROBOTNIKA” 

993 33 

zaopatrzona w nowoczesne ur ządzenia techriiczne przyjmuje 

zamówienia na DZIENNIKI i CZASOPISMA oraz wszelkiego 
rodzaju druki. 
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SZTAFETA ROBOTNICZA 
Robotnicze Obozy Sportowe 


Obóz przodowników gier 
sportowych w Sulejowie 


Z inicjatywy: Z. R. S, S. otwarty 
został w dniu 17 lipca r. b. dwuty- 
godniowy męski kurs dla przodow- 
ników gler. sportowych w malowni- 
czej. miejscowości Podklasztorze nad 
Pilicą w pobliżu Sulejowa. Kurs ii- 
czy 40: uczestników, skierowanych 
przez ośrodki: Łódź (najliczniej), 
Piotrków,- Śląsk Górny, Zduńska 
Wola i inne. 

Otwarcie kursu odbyło się w na- 
stroju poważnym i uroczystym. Po 
przemówieniach przedstawiciela R. 
S. K.O 
przewodniczącego miejscowej orga- 
nizacji tow. dr. Kwapińskiego pod- 
niesiono na maszcie czerwoną ban- 
derę i odśpiewano hymn młodzieży: 

Rozkład „zajęć kursu obejmuje 
dziennie 4 godziny gier sportowych 
i ruchomych, 2 godz. 
oraz 2 godz. wykładów 
nych. Zajęcia rozpoczynają się co- 
dziennie o g. 5 m. 30 rano, kończą się 
zaś o godz..21 m. 30. Uczestnicy za- 
kwaterowani są w dogodnej, obszer- 
nej stodole. 

Należy podkreślić, iż w bieżącym 
roku poszczególne organizacje po“ 
starały się skierować na kurs mate- 


rjał doborowy, wobec tego praca roz | 


wija się nader pomyślnie, 
Kierownictwo obozu spoczywa w 

rękach tow. Zatkego W., instrukto- 

rem sportowym jest tow. Kaczma- 


rek St., ideologicznym tow. Urbach | 


Praca na kursie urozmaicona jest 
również wycieczkami szczególnie do 
miejscowych dużych kopalni wapna, 
gdzie jest możność zaznajomienia się 
z ciężkimi warunkami pracy robotni 
ków, następnie odbywają się zbioro- 
we lekcje śpiewu i muzyki. Nader 
trafnem było urządzenie w sąsiedz- 
twie obozu Czerwonego Harcerstwa, 
i uczestnicy kursu sportoweśo przez 
prowadzenie gimnastyki i lekkoatle 
tyki. u harcerzy mają możność prak- 
tycznego zastosowania swej wiedzy 
i dają możność kierownictwu oceny 
postępów ich w pracy. 

Do najmilszych niewątpliwie wspo 
mnień sportowców i harcerzy nale- 
żeć będą chwile, spędzone przy o- 
gnisku w lesie, gdy wspólna pieśń, to 
wesoła to smutna dzierżśga nić mię- 
dzy najmłodszymi w rodzinie prole- 
tariackiej a sportowcami, 

Wesołym epizodem w naszych 
„przeżyciach” obozowych była ,„za- 
szczytńa” wizyta komendanta miej- 
scowej policji, którego prawdopodo* 
bnie raziła czerwień naszej bandery, 
jednak wyszukał on dowcipniejszy 
powód swych odwiedzin. Otóż uwa- 
żał on, iż chodzenie sportowców 
dróżką polną do Pilicy do kąpieli w 
spodenkach sportowych draźni vezu 
cia wstydliwości: miejscowego 'wło- 
ściaństwa i z tej racji groził repre- 


„w Łodzi tow. Szewczyka | | 


lekkoatletyki | 
ideologicz- | 


sjami. Jednakże kierownictwo obo- 
zu zdołało częściowo wytłumaczyć 
„władzy”, iż nie przewidziało szat 
dłuższych dla. uczestników kursu 
zaś liczne odwiedzanie obozu przez 
nader życzliwie usposobioną do nas 
miejscową ludność wcale -nie wska- 
zuje się jakąkolwiek obrazę jej uczuć 
moralnych. 


Otwarcie obczu letniego 
kobiet w Ustroniu 


W ubiegłą niedzielę nastąpiło o- 
twarcie obozu kobiecego, zorganizo- 
wanego przez Wydział Kobiecy 
, ZRSS. i ŚL RSKO. po raz pierwszy 
| na Śląsku w pięknej okolicy Ustro- 
| nia, 
| Na obóz, zjechały uczestniczki z 
| całej Polski, a m. in. z Warszawy; 

Śląska, Częstochowy, a nawet z Or- 
'łowej i Karwiny (Siła Czechosłowa- 
| cja). Liczba uczestniczek wynosi 29. 
Obóz został pomieszczony w oso" 
| bnym budynku położonym u podnó- 
rza Czantorji. Pomieszczenie dla w 
czestniczek jak i kierownictwa jest 
idealne, 4 duże pokoje dla: uczestni- 
czek, osobna świetlica, kuchnia, u- 
mywalnia, oraz pokój dla instruk- 
tora. 

Kierowniczką obozu została wy- 
znaczona tow. Malinowska, zaś za 
gospodarstwo odpowiada tow. Jan- 
towa, Instruktorem został tow. Bo- 


ski, 
Obóz otworzyła imieniem Wy- 
działu Kobiecego Zw. Rob. Stow. 


Sport. po wspólnym  odśpiewaniu 
hymnu młodz. robotn. tow. dr. Kry- 
gierowa, zapoznając uczestniczki z 
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celem i regulaminem obozu, życząc 
kursistkom dobrych rezultatów na 
obozie. 

Tow. Rochowiak przywitał przed- 
stawicielkę Wydz. Kobiecego Tow. 
dr. Krygierową i uczestniczki pod- 
nosząc znaczenie obozu oraz życząc 
pomyślnych wyników, jak. również 
zapoznania się z proletarjatem Ślą- 
ska. 

Imieniem miejscowych, przemówił 
tow. Czudek, kierownik miejscowej 
spółdzielni robotniczej, przyrzekając 
udzielenia pomocy kierownictwu kur 
su o ile taką będzie potrzebną oraz 
wyraził życzenie zwiedzenia przez 
uczestniczki obozu Spółdzielni ro- 
botniczej w Ustroniu, która istnieje 
od 10 lat. 

Odśpiewaniem czerwonego sztan- 
daru zakończono otwarcie jeszcze 
jednej z wielu pożytecznych placó- 
wek dla wychowania przyszłych kie- 
rowniczek kobiecego ruchu socjali- 
stycznego i sportu robotniczego w 
Polsce. 


OBÓZ DLA LWOWA 
I KRAKOWA 


Dnia 1 sierpnia otwarty zostanie 
Obóz Letni dla R. S. K. O. Lwów i 
Kraków w Łopuszczance Chomnej 
st. kolejowa Strzyłki Topolnica (linia 
kolejowa Sambor Sianki), Czas trwa 
nia obozu wynosi 14 dni, Wpisowe 
wynosi 12 zł, od uczestnika. Przejazd 
opłacają uczestnicy sami. Przysłuśu- 
ją im jednak zniżki kolejowe w wy- 
sokości 80 proc. 

Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat 
RSKO. Lwów (ul. Piekarska 18). 


a A a 


Nr. 0- KOUEEM 


10-cio lecie R.K. S. „Skra” 


W roku bieżącym jeden z najwię- 
kszych naszych Klubów Sportowych 
a mianowicie warszawska SKRA 
obchodzi swój Jubileusz z okazji 
10-ciu lat istnienia. 

Jak dowiadujemy się, Zarząd Klu- 
bu ma zamiar Jubileusz obchodzić 
b. uroczyście i urządza SPECJALNY 
ht zaj SPORTU ROBOTNICZE- 

W „Tygodniu“ każdy dzień ma 
być poświęcony innej gałęzi spottu. 

Rozpocznie się w dniu 7.VIII 1932 
drużynowym biegiem kolarskim na 
dystansie 50 klm., a zakończy tur- 
niejem piłkarskim „błyskawicznym“ 


w dniu 15.VIII 1932 i defiladą zawo- 
dników. 

W Tygodniu mają wziąć udział 
najlepsze zespoły robotniczych klu- 
bów sportowych z Warszawy i pro- 
wincji I tak, w wyścigu kolarskim 
mają startować Legja — Kraków, 
RKS — Lwów, Marymont, Drukarz, 
Sarmata, Elektryczność. W turnieju 
piłkarskim zapewnionym jest udział 
doskonałej w tym roku drużyny 
Widzewa. 

Ze względu na wartość imprezy, 
nie omieszkamy się podzielić z ra- 
szemi Czyeoikakii dalszemi wraże- 
niami. S. M. 


Skra ną czele klubów klasy A 


Okręgu warszawskiego 


Niedzielne rozgrywki o mistrzost- 
woklasy A okręgu warszawskiego wpro 
wadziły pewne zmiany w układzie sił 
poszczególnych drużyn. Na pierwszem 
miejscu uplasowała się Skra, dotychcza 
sowy mistrz Warszawy. Leader tabeli 
Skoda znalazł się na drugiem miejscu. 


Pewne zmiany nastąpiły również na 
końcowych miejscach tabeli: 

Gier pkt. stos.br. 
1) Skra f 12 18 29:17 
2) Skoda 13 18 28:18 
3) Gwiazda 14 17 25:22 
IA ZS. 13 15 26:25 
5) Marymont 11 11 26:23 
6) Legija X 12 11 12:16 
7) Znicz 13 11 20:26 
8) Warszawianka 9 9 21:20 
9) Świt 14 9 26:31 
10) Makkabi 12 9 16:22 
11) Polonia  . 9 8 18:18 


Ze Sportu Robotniczego 


Rolejarze w szeregach 


ŁÓDZKI WIDZEW W WILNIE 


Rob, Tow. Sport. „Widzew* bawiło 
| przez dwa dni w Wilnie, gdzie rozegra- 
| ło towarzyskie spotkania z miejscowe- 
| mi drużynami. Pierwszego dnia w spot- 
| kaniu z Makabi goście wygrali 3:2. Dru- 
| giego dria „Widzew“ spotkał się z mi- 
| 

| 


strzem Wilna 1 pp. legj. ulegając mu 
4:5 (1:4). 


NOWA PLACÓWKA SPORTU 
ROBOTNICZEGO 


W poniedziałek zobrało się około 30 
robotników w Mysłowicach celem za- 
!ożenia robotnicz:$> klubu sportowego. 
O celach sportu roboiniczego wygłosił 
referat tow. Rochowiak. Postanowiono 
założyć drużynę piłki nożnej jako sekcji 
z własnym zarządem, przy już istnieją- 
cym R. K. S. „Siła”. Wybrano tymcza- 
sowy komitet organizacyjny sekcji w 
osobach tow. Kulińskiego, Balickiego i 
Manka Karko-.ki. 


z 


Z Robotniczego Zlotu w Łowiczu 


Moment z otwarcia Zlotu Robotniczego w Łowiczu, Na pierwszym planie 


przewodniczący Warszawskiego RSKO, — Wil 


Sportu Robotniczego 


W Tarnow'"ich Górach cdbyła się 


zcłsanie koleiarzy zorgan zowanych w, 


Z 2. K. celem założenia Robotniczego 
Klubu Kolejarskiego. Obecnych było 
p -eszło 60 kolejarzy. Z ramien'a Śl. 
R. S. K. O. wygłosił referat tow. Janta. 
Wybrano zarząd na czele z tow. Bend- 
khovskim i Klisem 


Klub będzie uprawiał piłkę nożną, pa- 
lanta oraz gimnastykę i lekką atletykę. 
Pierwsza 'a plsztwka kolejarska powin- 
na być zachą'ą dla innych kolejarzy 
zorganizowanyca w placówkach Z.ZK 
do otwierania samodzielnych kół spor- 
towych. 


Sport Robotniczy na Śląsku 


O MISTRZOSTWO ŚLĄSK. R. S. K. O. 


R.K.S. „Siła”* (Giszowiec) — R.K.S. 
„TUR” (Szopienice) 3:4 (3:3). Mecz od- 
był się w Giszowcu i przyniósł niespo- 
dziewane zwycięstwo „Turowi”. 

L RK.S. Katowice — R.K.S. „Na- 
przód“ (Bytków) 4:5 (2:2). Mecz odbył 
się na boisku w Załężu. Zasłużone zwy- 
cięstwo Katowic. 

R.K.S. „Sita“ (Michałkowice) — RKS, 
„Naprzód” (Murcki), Z powodu niesta- 
wienia się drużyny Muncek w czasie 
wyznaczonym w. c. dla Michałkowic. 

RKS. „Jedność“ (Król Huta) — 
R.K.S. „Siła” (Król Huta) 4:1 (1:1). 
Mecz rozegrano na boisku w N. Hajdu- 
kach. Do przerwy obie drużyny poka- 
zywały bardzo ładną grę. Po przerwie 
drużyna „Jedności” ma lekką p'zewagę. 

R. K. S. „Jedność* (Załęże) — K. S. 
„Ligocianka” (Ligota) 5:2 (2:1). A 


„PIŁKA RĘCZNA. 

F.T. Katowice p M.T.V. Mysłowice 
2:7 (1:3). Drużyna Katowic wystąpiła 
bez Piechuli, co przyczyniło się do ta- 
kiej porażki. Rezerwy powyższych ktu- 
bów rozegrały przedmecz z wynikiem 
5:2 dla F.T. Katowice. 

TURNIEJ PALANTA W NOWEJ WSL 

Robotniczy Klub Sportowy „Jzd- 
ność" (Nowa Wieś) zorganizował twr- 
niej palanta, który dał następujący wy- 
nik: 

R. K. S. „Jedność“ Nowawieś I pa 
R. K. S. „Naprzóń” N. Bytom I 25:75. ` 


R. K. S. „Siła“ Łaziska Górne -- R. 
K. S. „Naprzód“ Bytom 28:47, 

R. K. S. „Jednośź" Nowawieś — R. 
K. S. „Naprzód“ 46:45. 

R. K. S. „Jednaśś* Nowawieś -- R. 
K, S. „Siła“ Łazisra Górne 42:35. 


W tabeli decydującej bez rezerw. li- 
gowych star: jest następujący: 


Gie: pkt. stos.br. 
1) Skoda 12 16 25:15 
2) Skra 10 14 19:13 
3) Gwiazda 11 14 20:15 
4) 205Z,.S, 11 11 20:21 
5) Marymont 9 9 20:16 
6) Znicz 10 8 16:25 
7) Świt 11 T 21:30 
8) Makkabi 10 4 11:19 


otw z NERO JOGA ROAD DP 
1. U. R. MOKOTÓW — 
T. U. R WOLA 


Rozegrany mecz pomiędzy Robotni- 
czemi Drużynami Sportowemi T. U. R. 
Mokotów i T. U, R. Wola zakończył się 
zwycięstwem Mokotowa 6:3 (3:1). Bram 
kami dla zwycięzców podzielili się trzej 
bracia Rudzińscy. Wyróżnili się tow. 
tow, Rudzińscy i Dudzicki, 

Drugi mecz pomiędzy T. U. R. Moko- 
tów a TUR. Powiśle zakończył się 
również zwycięstwem Mokotowa 6:2 
(3:1). 


SPORT ROBOTNICZY 
W WILNIE 


Daleko na północy mamy jeszcze sto- 
sunkowo mało robotniczych klubów 
sportowych. Na terenie Wilna nato- 
miast powstały już niektóre placówki 
sportu robotniczego, Wśród nich niepo- 
śledrią rolę odgrywa Rob, Klub Sport. 
„Drukarz', 

Niedawno na Walnem Zebraniu wy- 
brano nowy Zarząd w składzie: Prezes 
— St. Bajbakow, vice-prezes — Z. Mar- 
kuszewski, sekretarz i skarbnik — St. 
Merło, kronikarz — P. Bartoszewicz, 
gospodarz i kierownik Sekcji Piłki No- 
żnej — W, Drozdowicz, członek Zarzą- 
du — Z. Babicz. 

Komisję Rewizyjną powoła Zarząd 
Zw. Zaw, Drukarzy, 


a |—_d________h|h,/ 
Z wycieczki kolarskiej do Morza polskiego 


Legja krakowska — jak już wiadomo 


— zorganizowała wycieczkę kolarską 


do morza polskiego, Na naszem zdjęciu widzimy uczestników wycieczki. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie ż odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą 
CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 


10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 
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a E E AEL E E E S a CARO AEAEE CE R 
Odb'to w drukarni „Robotnika*, Warecka 7. 


zł. 8.—. 


Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, 


Za zmiarę adresu 50 ír. 
60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 205r. 
układ zwyczajnych 


z —— 
Wydawca RADA NACZELNA P. P.S. 


